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Incydenty
na tle różnic
językowych
między Wallonami

i Flamandami
BRUKSELA

W okręgu Verviers w Belgii
'doszło w piątek do starć mię­
dzy zamieszkałą tu ludnością
wallońską i flamandzką. Zmo­
toryzowane grupy nacjonali­
stów flamandzkich napadly
nocą domy Belgów mówią­
cych po francusku, w miej­
scowościach Fouron-Le-Com-
te i Fouron-Saint-Martin, de­
molując mieszkania i raniąc
mieszkańców kamieniami. Na
murach domów wymalowano
hasła, domagające się więk­
szych praw dla Flamandów.
Mieszkańcy napadniętych o-

siedli zorganizowali we włas­
nym zakresie obronę. Wzmoc­
nione zostały także miejsco­
we siły policyjne.

Konflikt między ludnością
flamandzką, a mówiącą po
francusku ludnością walloń­
ską jest od dawna przyczyną
różnych incydentów i zatar­
gów. Ostatnio rząd postano­
wił wprowadzić tzw. granicę
językową między prowincja­
mi Leodium i Lutecja, przy
czym gminy, w których więk­
szość mieszkańców mówi po
flamandzku, mają zostać
włączone do pierwszej z nich,
a gminy gdzie przeważa język
francuski do drugiej. Jednak­
że realizacja tego postanowie­
nia napotyka na szereg trud­
ności.

Dymitr Szostakowicz
honorowym gościem
Festiwalu w Edynburgu
LONDYN

W przeddzień otwarcia XVI

Międzynarodowego Festi­
walu w Edynburgu korespon­
dent Reutera podaje, że w

bieżącym roku poświęcony on

będzie głównie sztuce rosyj-
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gj! CZYTELNICY,
cha WrakotM.

BUDU3ASZKOLE

„Zrezygnowaliśmy z tradycyj­
nej komersowej lampki wina na

rzecz budowy szkoły Czytelników
„Echa Krakowa” — piszą nam

absolwentki i absolwenci PAŃ­
STWOWEGO LICEUM MUZYCZ­
NEGO IM. FRYDERYKA CHOPI­
NA W KRAKOWIE przy ul. Basz­
towej 6. Równocześnie absolwen­
ci Liceum Muzycznego przekazali
na konto budowy kwotę 306 zł. W

pełni doceniając ten piękny gest
przesyłamy serdecz.ne podzięko­
wania i życzymy młodym absol­
wentom wielu sukcesów.

AKCJA TRWA!

KONTO NOSI NAZWĘ: CZY­
TELNICY „ECHA KRAKOWA”

BUDUJĄ SZKOŁĘ.

NUMER KONTA: PKO 4-9-600.

Piloci-kosmonauci — major
Andrian Nikołajem i podpuł­
kownik Paweł Popowicz po

triumfalnym locie.

.♦
Czterej radzieccy piloci-kos­
monauci (od lewej): Jurij Ga­
garin, Andrian Nikołajem, Pa­
weł Popowicz, Herman Titow.

CAF — telefoto
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Jacąues Soustelle

ujęty przez policję medioladską
zostanie wydalony z Wioch

RZYM

Jacąues Soustelle, jeden z

przywódców OAS i jeden z

najbardziej zaciętych prze-

skiej i słowiańskiej. W sumie
w ciągu trzech tygodni prze­
widuje się 180 imprez artysty­
cznych z udziałem przedsta­
wicieli 17 krajów. Honorowym
gościem tegorocznego Festi­
walu jest Dymitr Szostako­
wicz.

Po raz pierwszy w krajach
zachodnich na Festiwalu wy­
konane zostaną słynne IV i
XII Symfonie D. Szostakowi­
cza. Program festiwalowy
przewiduje ponadto wykona-
n'e niemal wszystkich waż­
niejszych dzieł Szostakowicza.
W sumie na Festiwalu odbę­
dzie się 21 koncertów i recitali
poświęconych temu kompozy­
torowi. Ze Związku Radziec­
kiego przybędą skrzypek M.

Rostropowicz i śpiewaczka
Galina Wiszniewska, znani
wykonawcy jego dzieł.

Z Polski przyjeżdża na Fes­
tiwal dyrygent Jan Krenz ze

swoją Ork' rą Symfoniczny
Zamierza on między ipnymi
wystąpić z VIII i IX Symfo­
nia D. Szostakowicza.

Festiwal rozpoczyna się w

niedzielę od „Missa Solemnis”
Beethovena w wykonaniu
Londyńskiej Orkiestry Sym­
fonicznej.

Tongca w kwiatach,
sztandarach, propor­

cach i transparentach Mo­
skwa wita dziś uroczyście
i radośnie swych nowych
bohaterów - kosmonautów,
Andriana Nikolajewa i
Pawła Popowicza, którzy
na statkach „Wostok-3” i
„W’ostok-4" dokonali no­
wego kroku na drodze do

opanowania Kosmosu. Dziś

ciwników algierskiej polityki
de Gaulle’a został ujęty w

piątek przez policję medio­
lańską. Władze policyjne po­
dały do wiadomości, że zosta­
nie on wydalony z Włoch, ja­
ko „niepożądany cudzozie­
miec”.

W chwili aresztowania
Soustelle wylegitymował się
fałszywym paszportem fran­
cuskim na nazwisko Seneąue.

Dotychczas wiadomo było, że od

przeszło roku — po nieudanym
puczu faszystowskim w Algierii
w 1961 r. — Soustelle ukrywał się

na terenie Wioch. Od czasu do

czasu w prasie światowej ukazy­
wały się jego artykuły. W jed­
nym z takich artykułów, ogłoszo­
nym w lutym br. Soustelle pi­
sał że „przestałby się uważać za

Francuza, gdyby zgodzi! się na

rezygnację Francji z Algierii”.

W doniesieniach agencyj­
nych podkreśla się jednak, że
aresztowanie Soustelle’a było
zaskoczeniem dla władz fran­
cuskich, które nie podejmo­
wały żadnych kroków w ce.u

ujęcia go.

Według informacji Reute­
ra, policja wioska zamierza
odstawić Soustelle’a do grani­
cy szwajcarskiej lub austriac­
kiej. ,

J
utro Kraków będzie na

skraju wyżu. Zachmu­
rzenie umiarkowane,
przejściowo duże. W

godz. popołudniowych
możliwe przelotne opa­
dy deszczu. Rano mgły
i zamglenia. Wiatr po-
łi Jniowo-zachodni i za­
chodni 3—6 m/sek. Tem­

peratura 22—25 st. C. Orienta­
cyjna prognoza na poniedzia
lek: bez większych zmian.

w godzinach południowych
samolot wiozący obu kos­
monautów lądował na lot­
nisku Wnukowo, gdzie po­
wtórzyła się uroczystość
znana wszystkim z powi­
tania poprzednich bohate­
rów kosmicznych Jurija
Gagarina i Hermana Tito-
wa. Wraz z setkami tysię­
cy moskwiczan, uroczystość
oglądana jest przez milio­
ny telewidzów w całej
Europie.

Fo złożeniu przez kos­
monautów, meldunków o

pomyślnym wykonaniu po­
wierzonego zadania, ka­
walkada samochodów, na

której czele znajdują się Ni-

kofajew i Popowicz w towa­
rzystwie przywódców partii
i rządu przejedzie ulicami

Moskwy, gdzie już od
wczesnych godzin poran­
nych gromadziły się tłumy
ludzi pragnących osobiście
powitać bohaterskich pilo­
tów kosmicznych.

O godz. 14 (czasu war­
szawskiego) rozpoczyna się
na Placu Czerwonym w

Moskwie wielki wiec z u-

działem Nikołajewa, Po­
powicza, członków rządu
radzieckiego i przywód­
ców KPZR. Po przemówie­
niach premiera Chruszczo-
wa i obu kosmonautów
odbędzie się wielki pochód
ludności Moskwy.

Wieczorem najwyższe
władze partyjne i państwo­
we ZSRR wydają z okazji
tego wydarzenia uroczyste
przyjęcie.

Na placach i w parkach
Moskwy i innych miast
ZSRR odbędą się wieczo­
rem radosne zabawy pod
znakiem zwycięswa w Kos­
mosie.

Z ostatniej chwili

Nowy sputnik
radziecki !

MOSKWA

Dziś, w sobotę Zwią­
zek Radziecki umieścił
na orbicie okołoziem-

skiej sztucznego satelitę
„Kosmos 8".

Z kcatu.

w Stanach

Przeznaczyli
wakacje na

NA ZAPROSZENIE Minister-
stwa Szkolnictwa Wyższego
przebywa w Polsce 42-osobowa

grupa profesorów z 11 znanych
uniwersytetów
Zjednoczonych,
oni tegoroczne
zadzierzgnięcie osobistych kon­
taktów z wykładowcami wyż­
szych uczelni: Związku Ra­
dzieckiego, Po’ski i Czechosło­
wacji. Program sześciodnio­
wego pobytu w Polsce obej­
muje odwiedziny w Warsza­
wie, Kraków.e i Wrocławiu.

W HUCIE „POKOJ” prze­
prowadzono w piątek 17 bm,
rewelacyjny eksperyment:
przesunięto 47-metrowej wy­
sokości komin jednej z wal­
cowni. Nowy komin wybudo­
wany w pewnej odległości od
walcowni przesunięto na fun­
dament starego, który został

rozebrany. Cała ta skompliko­
wana operacja trwała zaled­
wie 20 minut.

LODA HALAMA przyjechała
do Warszawy. W nowym se­
zonie teatralnym będziemy
mieli prawdopodobnie okazję
oglądać popularną tancerkę w

cieszącej się na Zachodzie du­
żym powodzeniem komedii
Somerset Maughama „Wspa­
niała Julia”. Sztukę tę zamie­
rza wystawić — po wprowa­
dzeniu wstawek muzycznych
i tanecznych — dyrektor kra­
kowskiego Teatru Starego —

Wł. Krzemiński. Przyjechała
też Alicja Halama wraz ze

swym mężem po 23-letniej
niebytności w Polsce. Wojna
zastała oboje artystów pod­
czas gościnnych występów w

Anglii. Osiedlili się oni na

stałe w Londynie.
TURYSTYCZNY zlot auto­

stopowiczów w Bieszczadach

odbędzie się pod hasłem „Po-
znajemy Bieszczady” Społecz­
ny Komitet Autostopu organi­
zuje w dniach od 24 do 26

sierpnia w bieszczadzkiej miej­
scowości Wetlina turystyczny
zlot autostopowiczów z całego
kraju.

Modelka
JMfck zmieiia
W Mi. nsj twarzy

Pierwszy chleb
z nowej mąki

W p-omorskich młynach se­
zon w pełni. Chłopi przywożą
na przemiał ziarno z tegoro­
cznych zbiorów. Żyto kil­
kudziesięciu gospodarzy zmie-

' łono już w młynie w Górska

pod Toruniem, a po ok. 3 tony
dziennie mielą w Grzmiącej w

pow. Brodnica.

Zdaniem młynarzy — tego­
roczne ziarno jest suche — a

rolnicy chwalą sobie dobrą
mąkę.

Represje
za udział w Festiwalu

BERLIN

Władze zachodnioberlińskift

stosują represje wobec mło­
dzieży, która brała udział w

Światowym Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów w Helsin­
kach. Jak wynika z doniesień

prasy, studentka wydziału
filozofii, tzw. „Wolnego Uni­
wersytetu” w Berlinie za­
chodnim Annemarie Traeger
i student wydziału prawa te­
go Uniwersytetu Martin An­
derson zostali usunięci z or­
ganów samorządu studenckie­
go. Oboje wzięli udział w Fe­
stiwalu mimo iż grożono im

już wcześniej represjami.

Modelka łMł-
tsuko, przeby­
wająca ostat­
nio na Lazuro­
wym Wybrze­
żu, postanowi­
ła zmienić ry­
sy twarzy na...

europejskie.
Chirurg Dewi-
sme z Nicei
podjął się tej
operacji, Na
zdjęciu obok:
Mitsuko ze

swym pieskiem,
Darling w Ni­
cei. Na zdję­
ciu poniżej: dr
Dewisme i dwa
profile Mitsu­
ko — azjatyc­
ki i europejski.

CAF

Co słychać ?

NOWA MODA

Moda letnia w stylu
„ya-ya” dokonuje_ inwazji z

Anglii do Europy. Młode
dziewczęta, adeptki tej mo­
dy, noszą sukienki koń­
czące się 15 cm naci kola­
nami, co wywołuję okrzyki
podziwu oh, ya yą! ze

strony mężczyzn. Stąd wy­
wodzi się nazwa nowej
mody. Te bardzo krótkie
suknie pojawiły się już
masoioo na letnich plażach
nadmorskich Francji i
Włoch. Kobiety powyżej 76
lat odnoszą się do nowej
mody raczej krytycznie.
________________________
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Z sali koncertowej

Gdy słucha się

Str. 2

TT, okresie szczytowej
W kułu zawitał do I

Andrian Nikołajew w kilka
minut po wylądowaniu po­
wiedział: „Odpowiem wam na

wszystkie pytania, ale poz-
wolcie mi się najpierw ogo­

lić’’.
CAF — telefoto

TT, okresie szczytowej kani-
kuły zawitał do Krako­

wa „Śląsk”. Oczywiście, w o-

gólnej posusze wakacyjnej
na imprezy artystyczne, a mu­
zyczne w szczególności — a-

trakcja to niemała.
Jak przyjmowano „Śląsk"?

Rzecz prosta — entuzjastycz­
nie. Na temat sztuki „Śląska”,
piękna jego widowiskowości,
symfonii ruchu i barwy, pi­
sano już wiele, w najróżniej­
szych językach świata. Bardzo
trudno przeto recenzenckie-
mu pióru odkrywać tu i do­
rzucać jeszcze coś takiego,
czego nikt przedtem nie na­
pisał. Ja jednak wczoraj na

występie „Śląską” usiłowałem
być wyjątkiem, a po trosze
dziwakiem: zamiast na „Śląsk”
patrzeć, postanowiłem go
przede wszystkim słuchać.

Gdy się przeto podczas wy­
stępów świetnego zespołu z

Koszęcina przymykało chwi­
lami oczy (to wymagało jed­
nak naprawdę silnej woli...)
po to, aby tylko słuchać mu­
zyki — tej muzyki, jaką
„Śląsk” darzy swych słucha­
czy — to wrażenie było jed­
noznaczne: „Śląsk” muzyku­
je doskonale. Zespół jest
przede wszystkim prawdziwą
kolekcją pięknych materia­
łów głosowych i wysokich (bo
dobrze przeselekcjonowanych!)
uzdolnień śpiewaczych. Gło­
sy dobrane w barwie, w si­
le dźwięku; chórzyści znako­
micie zestrojeni we współ­
brzmieniach, w cieniowaniu,
w tempach. Podziwiałem rów­
nież precyzyjną koordynację
rytmiczną: chór-tancerze-or-
kiestra; wspólna to chyba za­
sługa kierowniczego tandemu
„Śląska”: szefa muzycznego,
Stanisława Hadyny — i cho­
reografa, Elwiry Kąmińskiej.
Jedynie tylko, czego bym ży­
czył śpiewakom „Śląska” —

tak solistom., jak i chórzystom
— to nieco lepszej dykcji.

„Śląsk” pokazał nam wczo-
. raj dużo pięknych obrazów —

i dostarczył niemałej porcji
wrażeń muzycznych. Może
najbardziej efektowne. muzy­
cznie okazały 'się tańce góral­
skie i „Krakowiak” (to wca­
le nie lokalny patriotyzm z

mej strony!); ciekawie tu

zwłaszcza była opracowana
orkiestracja. Poza naszym ro­
dzimym folklorem z zainte­
resowaniem słuchało się pio­
senek greckich, węgierskich,
amerykańskich, słowackich
itp. — które chór „Śląska”
przyswoił sobie do swego re­
pertuaru. W długim, dwugo­
dzinnym programie nie było
ani jednej chwili nudnej: z

estrady przemawiała do nas

świeżość, młodość, piękno dla
oka — i dobra muzyka.

JERZY PARZYNSKI

Edith Piaf

znów w szpitalu
Słynna pŁeśniarkaśfrancuska

Edith Piaf, która niedawno
zaręczyła się z młodszym o 20
lat śpiewakiem greckim Theo
Sarapo i zapowiedziała wkrót­
ce swój ślub, została w piątek
nagle odwieziona do szpitala
w Besańcon. Przyczyna, dla
której Edith Piaf musiała
znaleźć się w szpitalu, nie zo­
stała podana.

Słynna pieśniarka dopiero
przed kilkoma miesiącami po
długiej i ciężkiej chorobie roz­
poczęła ponownie tour/nee ar?

tystyczne po Francji.
----- 0------

m_

W dniu 17 sierpnia 1962 w

Sali Kongresowej Pałacu Kul­
tury i Nauki w Warszawie
odbył się z okazji zakończe­
nia VI Zgromadzenia Orga­
nizacji Członkowskich SFMD
wiec młodzieży stolicy i «-

czestników Zgromadzenia.

Rzekomy
nieboszczyk

r?;

Nikołajew i Popowicz
08267515

„Tony"
zorganizował napad
na furgonetkę
pocztową

Władze policyjne prowadzą­
ce poszukiwania bandytów,
którzy

' obrabowali w środę
furgonetkę przewożącą pie­
niądze do Bostonu, nadały
przez radio rysopis sprawców
napadu. Znajduje się wśród
nich jedna kobieta, a na czele
bandy, według danych, jakimi
rozporządza policja, stoi zna­
ny gangster „Tony”.

Kierownik urzędu poczto­
wego w Randolph podał w

czwartek dokładną sumę zra­
bowaną przez bandytów. Wy­
nosi ona 1,5 min dolarów. Jest
to pierwszy wypadek zrabo­
wania w USA tak wysokiej
sumy.

Można sobie wyobrazić zdu­
mienie ratowników, którzy
transportowali w dolinę mar­
twego alpinistę, gdy ten ostat­
ni nagle zaczął dawać znaki
życia. 28-letni Karl Prack

spadł z dużej wysokości pod­
czas wspinaczki na jednym z

niebezpiecznych szlaków Alp
Austriackich. Na ratunek po­
spieszyła ekipa pogotowia
górskiego, która stwierdziła,
że Prack nie żyje. Włożono
więc „ciało” do worka, by
odtransportować je w dolinę.
W pewnym momencie jednak
ratownicy poczuli, że niebosz­
czyk się rusza. Okazało się, że

popadł on tylko w ciężkie om­
dlenie uderzywszy się przy u-

padku głową o skałę.
•--------- ®--- -- -- -- -

w Sóźku

Antoni Gijelniowski przy­
były z Warszawy służbowo do
Koźla, udał się tam na nocleg
do miejscowego hotelu. Od
nie zgaszonego papierosa w

pokoju wybuchł pożar. Przy­
byli strażacy wynieśli Gijel-
niowskiego z płonącego łóżka.
Mimo zastosowania wszelkich
środków nie udało się leka­
rzom utrzymać go przy życiu.

Major Nikołajew i podpułkownik
Popowicz odpoczywali w jednej
ż miejscowości nad Wołgą. W

ciągu dnia spotkali się jednak z

dziennikarzami radzieckimi 1 o-

powiedzieli im trochę o swych
wrażeniach z wyprawy poza Zie­
mię.

Na temat nieważkości Nikoła­
jew powiedział, że ,,jest to uczu­
cie bardzo niezwykłe, szczególnie
kiedy się nie jest przywiązanym
do fotela”. Kosmonauta wyja­
śnił, że zgodnie z programem lo­
tu co jakiś czas odwiązywał pa­
sy i opuszczał swój fotel. Uno­
sił się wówczas w kabinie, nie

dotykając ścian. Kiedy trzeba

było się przesunąć — powiedział
Nikołajew — odpychałem się le­
ciutko palcem od ściany.

Odpowiadając na jedno z py­
tań Popowicz oświadczył, że

wszystkie potrawy, które dano
mu na wyprawę, były bardzo
smaczne. „Ja i Andrian jedliśmy
z wielkim apetytem. Czuliśmy się
jak w dobrej jadłodajni albo w

restauracji.
”

Nikołajew powiedział, że u-

przedzono go o starcie „Wos-
toka 4”, „Wiedziałem gdzie i
kiedy wejdzie na orbitę” —-

oświadczył pilot.
„Nasze najważniejsze zada­

nie — powiedział Popowicz —

polegało na tym aby zebrać
możliwie najwięcej danych
naukowych, aby pomóc na­
szym uczonym i konstrukt >-

rom w pomyślnym rozwiąza­
niu wielu problemów ważnych
dla dalszego podboju prze­
strzeni kosmicznej. Powiem
krótko: „Tam w Kosmosie nie
próżnowaliśmy”.

Kosmonauta nr 3 oświad­
czył dziennikarzom, że pod­
czas lotu widział „wiele cie­
kawych rzeczy”. „Przed nami
przepływały wszystkie konty­
nenty. Widać było na nich
wiele'miast,; szczególnie nocą,
kiedy paliły się światła elek­
tryczne. Widzieliśmy też góry,
rzeki, lasy, oceany i morza.

Księżyc nie był płaski, tak jak
go widzimy z Ziemi, lecz wy­
dawał się kulą wiszącą pośród
pustki”.

Dziennikarze
co powiedzieli
gdy otrzymali

„Powiedziałem
wszystko pójdzie świetnie. Szczęś­
liwej drogi!*' — odparł Popowicz.

„Ja zaś powiedziałem tak jak
zawsze: Paweł, spokój, spokćj i

jeszcze raz spokój. Wszystko pój­
dzie dobrze” — dodał Nikołajew,

Najwspanialszy był Jednak po­
wrót na Ziemię. Paweł Popowicz
powiedział na ten temat: „Bar-

dzo przyjemnie powraca się do

ojczyzny po wielodniowej rozłą­
ce. .Tego co się
można wyrazić
nas zrozumieć:
Kosmosie kilka

tknąłem nogami
lem: górą nasi!
z radości:

wtedy czuje, nie
słowami. Łatwo

spędziliśmy w

dni. Kiedy do-

ziemi, krzykną-
Chciałem płakać

zadanie wykonane,
jesteśmy z powrotem”.

Zacharów

u Kekkcnena
Prezydent Finlandii Urho

Kekkonen przyjął w piątek w

swojej letniej rezydencji szefa
sztabu generalnego sił zbroj­
nych ZSRR marszałka Związ­
ku Radzieckiego. N. Zacharo-
wa.
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Przywódca
faszystów brytyjskich
stanie przed sqdem

zapytali pilotów
sobie przez radio,
rozkaz lądowania.

Andrianowl:

LONDYN

Prokuratura
wszczęła postępowanie sądo­
we przeciwko „fuehrerowi”
faszystów brytyjskich Golino-
wi Jordanowi i jeszcze trzem

innym przywódcom „ruchu
narodowo - socjalistycznego”.
Są oni oskarżeni o stworzenie
w W. Brytanii paramilitarnej
organizacji ,,Spearhead”.

Podstawą oskarżenia stały
się materiały uzyskane pod­
czas rewizji w kwaterze głów­
nej faszystów w Londynie, a

także w domach szeregu
członków ruchu faszystow­
skiego. Jak oświadczył jeden
z przedstawicieli policji, któ­
rzy przeprowadzali rewizję,
policja doszła do wniosku, że

„Spearhead” jest organizacją
zrzeszającą młodych ludzi,
którzy według planów przy­
wódców faszystowskich mają
wyrosnąć na przyszłych
„fuehrerów” ruchu. Przecho­
dzą oni intensywne szkolenie
ideologiczne.

londyńska
Tak więc, antyfaszyści bry­

tyjscy odnieśli zwycięstwo —

władze zostały zmuszone do
podjęcia zdecydowanych kro­
ków. Zwraca jednak uwagą
fakt, że postępowanie sądowe
wszczęto dopiero po wykryciu
organizacji „Spearhead”. Ja­
ko przywódca ruchu narodo- ,

wo-śocjalistycznego. Jordan, a ,

także inni działacze faszysto- j
wscy cieszą się absolutną
bezkarnością.

Charakterystyczny jest fakt,
że po rewizji Jordan wyraził
wobec policji protest przeciw­
ko zdjęciu ze ścian w lokalu
kwatery głównej portretów
Hitlera i Hessa.

Dni

Od poniedziałku
eden jest temat mijają­
cego tygodnia: lot Niko-
łajewa i Popowicza. Ten

jeden temat można rozpa­
trywać pod różnym kątem
widzenia. Można mnożyć
superlatywy w ocenie po­
ziomu, jaki osiągnęła nau­
ka i technika radziecka.
Można chwalić odwagę i
wytrzymałość radzieckich
kosmonautów, precyzję i
doskonałość radzieckich ra­
kiet. Można również snuć
nieograniczone perspekty­
wy, jakie otwiera przed
wiedzą ludzką pierwszy w

historii grupowy lot w

Kosmosie. Można w końcu
zastanowić się nad polity­
cznymi aspektami radziec­
kiego sukcesu,
dziecka mówiła
mat najmniej,
dzie natomiast
oceniać lot w

przede wszystkim
względem jego polityczne­
go znaczenia. Często stawia

się pytanie: i co dalej? Ma
to oznaczać nie tyle, jakie
będą następne osiągnięcia
człowieka w zdobywaniu
tajemnic wszechświata, a

raczej jaki uwieńczony po­
wodzeniem lot kosmonau­
tów radzieckich wywrze

J

Strona ra­
na ten te-
na Zacho-
starano się

Kosmosie

pod
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Wa-
żew
z ul-

wpływ na sprawy politycz­
ne dnia dzisiejszego.

AFP w depeszy z

szyngtonu stwierdza,
stolicy USA przyjęto
gą, wiadomość o lądowaniu
radzieckich kosmonautów.
Oczywiście nie dlatego, by
miano obawiać się o ich
los, ale tylko dlatego, że
każde okrążenie Wosto-
ka3i4wokółZiemi
powiększało dystans dzie­
lący Stany Zjednoczone od
Związku Radzieckiego. Za­
powiedziany już na wrze­
sień lot kosmonauty ame­
rykańskiego ma obejmo­
wać tylko cztery okrążenia
dookoła Ziemi. Bo nie zbu­
dowano jeszcze w Stanach
Zjednoczonych rakiety,
która by Wyniosła na orbi­
tę dookolażiemską astro-

nautyczną kabinę o takich
rozmiarach i ciężarze, aby
znalazło się w niej miejsce
na zapas tlenu i pożywie­
nia, wystarczający na dłuż­
szy niż kilka godzin lot.

Przewaga, jaką zyskał
Związek Radziecki nad
USA w. dziedzinie techniki

rakietowej, mą właśnie
znaczenie polityczne. W
społeczeństwie amerykań­
skim pogłębia się nieuf­
ność do polityki, prowa-

dzonej przez Kennedyego.
W świecie niezaangażowa-
nym sukcesy
cjalistycznego
dom wiele do
Waszyngtonie
si AFP wyrażane są po­
wszechnie obawy, że gdyby
Związek Radziecki przystą­
pił do zorganizowania kon­
ferencji dla zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niem­
cami, na pewno znalazłyby
się i to nie najmniejsze

systemu so-

dają naro-

myślenia. W
— jak dono-

wiedzy atomowej i techni­
ki rakietowej swoich soju­
szników, Opóźnienie w sto­
sunku do Związku Ra­
dzieckiego nie byłoby tak
wielkie. Innymi słowy, wy­
darzenia ostatnich dni NRF
próbuje zdyskontować, by
jeszcze raz ponowić żąda­
nie o broń atomową. A
równocześnie NRF czyni
wszystko, by utwierdzić
swego amerykańskiego so­
jusznika w oporze przed

i co dalej?
Napisał: KRONIKARZ

kraje niezaangażowane.
które nie wahałyby się zło­
żyć podpisu pod traktatem
z NRD, gdyby niemożliwe
było zawarcie takiego tra­
ktatu z obu państwami
niemieckimi.

Że możliwość taka jest
całkiem realna, świadczy
reakcja na loty radzieckich
kosmonautów w NRF. W
komentarzach prasy zacho-
dnioniemieckiej powtarza
się często jedna nuta: gdy­
by USA nie strzegły za­
zdrośnie wszystkich tajem­
nic rakietowych i atomo­
wych, lecz dopuściły do

współpracy nad rozwojem

dążeniem do porozumienia
w którymkolwiek z polity­
cznych problemów, dzielą­
cych dzisiaj Wschód i Za­
chód. Bo NRF obawia się
coraz poważniej, że rozwój
sytuacji może w końcu
skłonić USA do realnej o-

ceny faktów i wyciągnięcia
z nich wniosków, które nie
będą pokrywać się z życze­
niami Bonn.

To tylko jeden z aspek­
tów politycznych lotu Ni-

•••

kołajewa
Można by
więcej, ale
jeszcze na

Taki ewenement, jak lot
radzieckich kosmonautów,
nie zdarza się co dzień. A
tymczasem choć kilka zdań
wypada poświęcić jeszcze
sprawie Algierii, która po­
woli w ciągu ostatnich dni
zaczyna się wyjaśniać.

Jeszcze dziś mają być o-

publikowane listy kandy­
datów do konstytuanty,
którzy staną do wyborów
2 września. Władza Biura
Politycznego FWN ustabi­
lizowała się ostatecznie.
Wywiad Ben Belli, udzie­
lony korespondentowi „U-
nity”, rzuca światło na po­
wody dotychczasowych nie­
porozumień między algier-
sk'mi przywódcami. U źró­
deł sprzeczności stał stosu­
nek do neokolonializmu.
„Albo będzie odbywała się
rewolucja w naszym kraju
— oświadczył Ben Bella —

i będziemy w stanie prze­
prowadzić reformę rolną
oraz wszystkie inne refor­
my, albo Algieria prze­
kształci się w reżim, ak­
ceptujący neokolonializm”.
Taką akceptację neokolo­
nializmu, Ben Bella zarzu­
ca Ben Kheddzie.

soboty

i Popowicza,
ich wymienić

będzie po temu

pewno okazja.
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Szklarskiej Poręby
Od 19 bm. do 26 bm. Szklar­

ska Poręba — zwana popular­
nie „Perłą Karkonoszy” —

obchodzi po raz pierwszy swo­
je dni.

Szklarska Poręba — to wielki
ośrodek wczasowy. FWP ma 5,5
tys. miejsc, poza tym znajdują
się tu liczne sanatoria i ośrodki

kolonijne. Miejscowość słynie tak­
że na całym niemal świecie z hu­
ty kryształów „Julia” której
wyroby eksportujemy między in­
nymi do Anglii, Australii, Danii,
Brazylii, Francji i Włoch.

Obecnie trwa dalsze zagos­
podarowywanie turystyczne
Szklarskiej Poręby. Kończy
się budowę wyciągu krzeseł­
kowego na Szrenicę. Nieda­
wno otwarto pięknie odnowio­
ne, największe w polskich
Karkonoszach wysokogórskie
schronisko PTTK — „na hali
Szrenickiej”.

■--------- 0 - -- -- -- ---

Katastrofalna susza

w Szwajcarii
W zachodniej Szwajcarii

panuje od 1 czerwca nieprzer­
wanie piękna słoneczna pogo­
da. Termometr wskazuje pra­
wie codziennie temperaturę
ok. 30 stopni lub powyżej. Na
łąkach wyschła trawa, a licz­
ne w tej części kraju winnice
zaczynają więdnąć. Ziemia

jest tak spieczona, że nawet
I polewanie nie pomaga, wódą
i nie wsiąka, lecz natychmiast
i spływa. Właściciele winnic
| muszą motykami codziennie

spulchniać ziemię.
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Narzędzia mamy nowocze­
sne wspaniale, niewiary­
godnie sprawne, systema­

tycznie udoskonalane. Kiedy
to czytacie, w Hucie im. Le­
nina dobiegają końca przygo­
towania do wprowadzenia u-

rządzeń elektronowych auto­
matycznie kierujących wal­
cowaniem stali, a w krakow­
skim „Telpodzie” od miesię­
cy pracuje automatyczna li­
nia wytwarzająca oporniki. W
ciągu ostatniego dziesięciole­
cia w Przedsiębiorstwie Bu­
dowy Miasta Nowa Huta
dzięki udoskonaleniom tech­
nicznym wydajność pracy ro­
botnika na budowie wzro­
sła siedmiokrotnie.
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KRZYCZĄCY KONTRAST

Kartki z kalendarza

Bezbronni

TT, stosunkach między
'' ludźmi wymaga się

rzetelności. Jeżeli Malinow­
ski pożycza ode mnie 100
złotych na trzy dni, to mam

prawo spodziewać się, że
zwróci pożyczkę w termi­
nie. Jeśli zawiedzie moje
zaufanie, mogę zastosować
wobec Malinowskiego róż­
ne dotkliwe sankcje: 1. Nie
postawić mu małego piwa
przy najbliższym spotkaniu.
2. Odmówić, kiedy gorącz­
kowo poszukuje czwartego
do bridźa. 3. Zaniechać tra­
dycyjnego zwyczaju poma­
gania przy wyładowywaniu
węgla do piwnicy. 4. Nie
kłaniać mu się na ulicy. 5.
Opowiadać wszystkim zna­

jomym, że jest — wiado­
mo co.

Sankcje tego typu są sku­
teczne w stosunkach z po­
szczególnymi indywiduami.
W przypadku kiedy jedno­
stka spotyka się z instytu­
cją, staje się absolutnie

bezbronna. Na przykład o-

statnio Zrzeszenie Studen­
tów Polskich zorganizowało
wycieczkę do Związku Ra­
dzieckiego. Warunki były z

góry ustalone: termin, tra­
sa, koszt, wysokość opłat
paszportowych. Na kilka
dni przed wyjazdem kandy­
daci, którzy wszystko po­
płacili i teraz siedzieli już
tylko na walizkach w ocze­
kiwaniu upragnionej chwi­
li — otrzymali wiadomość
o zmianie warunków. Inna

była cena (oczywiście nie

niższa!), inna trasa inny
termin wycieczki. ZSP z zi­
mną krwią i bez słowa

przeprosin zażądało zastoso­
wania się do nowych wa­
runków. ZSP jest bowiem

Instytucją i ZSP ma w no­
sie, sankcje: jako Instytu­
cja, piwa nie pija, w bridża
nie gra, za znoszenie węgla
do piwnicy i tak płaci woź­
nym, urzęduje w Warsza­
wie więc w Krakowie nikt
mu się nie kłania, a na o-

pinię gwiżdźe. Komu się
nie podoba, może nie je­
chać. (j)

Jakże często zachwycamy się
pięknymi widokówkami ulic Pra­
gi czy Budapesztu. A czy u nas

w Krakowie znamy wszystkie
widoki godne uwagi turysty? Tak

np. wygląda ul. 'Skałeczna od

strony Wisły.
Fot. J. Lewicki

W porównaniu z osiągnię­
tym poziomem techniki —

organizacja pracy jest u nas

kompromitująco zacofana, a

w zakresie wpływania na

stosunki między ludź­
mi w procesie pracy je­
steśmy opóźnieni o całe dzie­
sięciolecia. To prawda, że
nauka o wiele lepiej dawała
sobie radę z przyrodą niż z

problemem stosunków mię­
dzyludzkich, ale też praw­
dą jest, że ludzie instalujący
mózgi elektronowe i doko­
nujący przewrotu techniczne­
go w naszych fabrykach są
analfabetami w dziedzinie
psychologii i socjologii pra­
cy.

Praw rządzących ruchem
maszyn, sposobów posługi­
wania się techniką uczymy
inżyniera przez całe lata. Kie­
rowania człowiekiem wyko­
nującym prace, tym najbar­
dziej skomplikowanym naj-

trudniejszym elementem pro­
cesu produkcyjnego nie u-

czymy nikogo nawet przez
pięć minut, Maszynami kie­
rują spece, ludźmi — dyle­
tanci. Awarię maszyn może­
my usunąć w ciągu kilkuna­
stu minut czy kilku godzin.
Zakłócenia w stosunkach mię­
dzy ludźmi, „rozróby”, kon­
flikty, odpływ kadr, rozsa­
dzające nieraz całe przedsię­
biorstwa i kładące na łopatki
przedsięwzięcia technicznie
świetnie przygotowane, za­
skakują nas bezradnych i nie
rozumiejących procesu spo­
łecznego, którym kierujemy,
a którego mechanizm wydaje
się równie
trudny do

Czy ta

krzyczący
jednym z

trudności
budowach?
za nie wykonanym planem,
nie dotrzymanym terminem
za sknoconą produkcją?

jakzagadkowy
opanowania,

dysproporcja,
kontrast nie
głównych źródeł

w fabrykach, na

Czy nie kryje sie

ten

jest

MILIARDY I SOCJOLOGIA

Zajmowanie się sprawami
psychologii, socjologii a tak­
że w dużej mierze organizacji
pracy bezpośrednio w przed­
siębiorstwie, fabryce, zakła­
dzie pracy jest utrudnione m.

in. sztywnymi, wyznaczonymi
z góry ramami organizacyj­
nymi, budżetem, całym sche­
matem działania, w którym
takie innowacje po prostu się
nie mieszczą. Coraz więcej
jest jednak ludzi, którzy za­
czynają sobie zdawać sprawę
z tej dysproporcji, którym za­
czyna doskwierać to — mó­
wiąc obrazowo — posługiwa­
nie się łupanym kamieniem

dla uruchomienia automaty­
cznej obrabiarki. Równocze­
śnie kierownicy różnych od­
cinków przemysłu odczuwają
nacisk problemów, z który­
mi nie umieją sobie poradzić
a które wyłaniają się w sfe­
rze stosunków między ludź­
mi. Dodajmy do tego poja­
wiające się na rynku wyda­
wniczym polskie i zagranicz­
ne publikacje z zakresu psy­
chologii i socjologii pracy,
dodajmy coraz bardziej oży­
wiającą się działalność pla­
cówek naukowych dyskusje
w prasie. Wynik — zanim
sprawa dojrzała w minister­
stwach (lata miną...) stała się
aktualna na budowie.

W dniu 1 czerwca 1962
roku Przedsiębiorstwo Prze­
mysłowe Budowy Huty im.
Lenina powołało nową ko­
mórkę o skromnej nazwie
Stanowisko Badań Zagad­
nień Pracy. Żeby zrozumieć
całą wagę tego wydarzenia,
które — bez najmniejszej
przesady — otwiera nowy o-

kres w naszym budownictwie
— trzeba pamiętać, że Przed­
siębiorstwo jest największym
budowniczym przemysłu w

całym kraju, operującym mi­
liardami w ciągu jednego
roku, i trzeba wiedzieć, że
za skromną nazwą kryje się
program komoleksowych ba­
dań zagadnie *' organizacji, so­
cjologii i psychologii pracy,
i nie tylko badań, ale i w

przyszłości być może bardzo
poważnych reform.

Komórka istniejąca niepeł­
ne trzy miesiące, zdołała już
zorganizować badania nad
budżetem czasu kierowników
odcinków i budów, rozwinąć
przygotowania do badań nad
czynnikami wpływającymi na

stabilizację załogi i zorgani­
zować badanie postaw nowo

zwerbowanych robotników,
przygotować obszerny plan
pracy.

Temat ten Jest tak nowy
i ciekawy, że powrócimy do
niego w najbliższym czasie.

ladeusz Robak

Jazzmani z Azerbejdżanu
(Korespondencja własna z ZSRR)

Ruch artystyczny, pojawia­
nie się nowych nazwisk i
nowych grup literackich

— to już nie tylko Moskwa,
nie tylko Jewtuszenko, zna­
ny zresztą w Kiiowie dobrze
i wielostronnie. Również w

stolicy Ukrainy dyskutuje się
żywo i bezkompromisowo nad
nowymi propozycjami arty­
stycznymi, nad próbami wy­
stąpienia przez młodych
twórców z własnym progra­
mem. „Nóż w słońcu”, nowy
tomik poetycki Iwana Dracza
zapewne nie jest Szokiem ar­
tystycznym, ale w każdym ra­
zie zwrócił na siebie powsze­
chna uwagę tzw. czytającej
publiczności. Program grupy

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Wagony
z aluminium

Aluminium — węgierski „metal
narodowy” — utorował już so­
bie drogę również w transporcie
kolejowym. Ostatnio do produk­
cji seryjnej weszły pasażerskie
wagony kolejowe wykonane z

aluminium. Wagony te o długo­
ści 32,2 m mogą jechać z szyb­
kością 100 ktn na godz. Wnętrze
wagonu wykończone jest różno­
barwnymi masami plastycznymi.
Wagon dzieli na dwie części
przeźroczysta ścianka z drzwia­
mi z plexiglasu. Ogrzewany jest
gorącym powietrzem, przepływa­
jącym rurami pod podłogą, (z)

-•

Grube ryby
W bawarskiej

staufen (NRF)
nych w pistolety maszynowe po­
licjantów eskortowało dwóch sku­
tych w kajdanki młodzieńców o-

skarżonych o... łowienie ryb bez

karty wędkarskiej. Aresztowa­
nym zrobiono zdjęcia do albumu

przestępców, dokonano pomia­
rów ciała 1 uzębienia, oraz wy­
konano odciski palców, (j.o.)

gminie Nieder-
sześciu uzbrojo-

młodych poetów, związanych
z Draczem nawiązuje wpraw­
dzie po prostu do klasycz­
nych wzorów, chętnie sięga
po metaforykę zaczerpniętą z

mitologii, co może nawet bu­
dzić pewne zdziwienie u a-

wangardowego poety, ale w

każdym razie wzbudza wie­
le kontrowersji — a to już
się liczy.

Pojawili się na literackim
horyzoncie także „sześćdzie-
siątnicy” nawiązujący do lat
sześćdziesiątych, w

rozpoczęli działalność
kreślający - w ten

swoją nowoczesność.
krytyki zarzuca im formalizm
i brak komunikatywności, a

czy słusznie — pokaże przy­
szłość: młodzi poeci wystąpili
przecież dopiero z pierwszymi
swoimi utworami...

To są te kulturalne no­
wości Kijowa przeznaczone
dla wytrawniejszej części
odbiorców. Inni, w sezonie
ogórkowym korzystać mogą
z gościnnych występów tea­
trów z innych miast. Wcale
nie „chałtury” zresztą: jest
zwyczaj, że poważne teatry
odwiedzają w tym okresie in­
ne miasta, w Kijowie np. go­
ścił w lipcu sławny Moskiew­
ski Teatr Satyry, przyjmowa­
ny z wielkim zainteresowa­
niem.

— A może obejrzelibyście
występy zespołu z Azerbej­
dżanu? — zaproponowano
nam w Kijowie.

Czemu nie? To ciekawe:
egzotyczna republika gdzieś
nad brzegiem Morza Kaspij­
skiego, na granicy Iranu,
mniejszości narodowe o na­
zwach, które nawet wymó­
wić trudno, niezwykły fol­
klor, dziwne stroje ludowe i

obyczaj, o którym nie mamy
pojęcia... Trzeba to oczywi­
ście zobaczyć.

W teatrze im. Iwana Fran­
ko normalna, teatralna pu­
bliczność trochę odświętna,

których
i pod-
sposób

Część

trochę uroczysta. A potem
podnosi się kurtyna i...

Na scenie dwudziestoparo-
osobowa orkiestra jazzowa w

nienagannie skrojonych gar­
niturach według ostatniej mo­
dy. Konferansjer na czarno.

Piosenkarka w efektownej
toalecie. Melodie? Popularne
na całym świecie szlagiery.

Dopiero kiedy przyjrzeć się
bliżej twarzom muzyków z

orkiestry, można coś niecoś
skojarzyć sobie z Azerbejdża­
nem. „Szatańskie” wąsiki,
czarne pofalowane czupryny...
To na dobrą sprawę jedyne
skojarzenia, nie licząc dwóch
czy trzech w ciągu całego
wieczoru, jakichś ewolucji
tanecznych, nawiązujących
bezpośrednio do azerbejdżań-
skiego folkoru...

Być może program przygo­
towany przez Azerbejdżańską
Orkiestrę Estradową (tak to

się oficjalnie nazywa)
prezentuje jazzu zbyt

(Dokończenie na str. 4)

OTWARTE GŁOWY

Jak doszło do stworzenia
placówki? Źródła jej powsta­
nia są bardzo znamienne i
nie mniej ciekawe, niż pro­
gram działania. Działało kil­
ka czynników: trudności z za­
łogą (płynność kadr i inne
zjawiska), dyrektor z otwar­
tą głową czytający nie tylko
pisma techniczne i instrukcje
ministerialne, istnienie wśród
aktywu całej grupy ludzi o

szerszych horyzontach, rozu­
miejących konieczność nowe­
go podejścia do wielu zasa­
dniczych spraw dotyczących
człowieka w przedsiębior­
stwie, wreszcie przychylna po­
stawa Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR.

Nowa placówka ma trzy
kierunki działania: badanie

zagadnień z zakresu organi­
zacji pracy, badanie procesów
socjologicznych i wreszcie
zajęcie się sprawami psycho­
logii pracy i stworzenie w

przyszłości pracowni psycho­
technicznej. Nawiązano już
współpracę z Katedrą Socjo­
logii i Etnografii UJ.

///•///•///•///•///•///•///•///•///•//A

Jedne gwiazdy gasną inne wscho­
dzą na srebrnym firmamencie.
Obecnie Hollywood zachwyca się
16-letnią Sue Lyon, odtwórczynią
roli głównej w „Lolicie”
mie

powieści Nabokova.
mieszka wraz z

pielęgniarką w

w pobliżu Los

pilnie uczy się
no i recytacji,
piej idzie jej -geometria,
wiadomo jednak czy uda się jej
skończyć szkołę, gdyż podpisała
już kontrakt z Hollywoodem na

najbliższe 7 lat. Sue nie może

obejrzeć swego pierwszego fil­
mu, dozwolonego od lat 18 i musi

poczekać z obejrzeniem siebie na

ekranie co najmniej 2 lata, (bk)

fil—

zrealizowanym wg głośnej
Sue Lyon

matką, która jest
Woodland Hills,

Angeles. Obecnie

języków obcych
W szkole najle-

Nie

1 x więcej niż 10 lat temu

nie
od-

Z krytyką, niewątpliwie
często uzasadnioną, spotyka
się postęp techniczny w kra­
kowskim budownictwie. Sa­
mo jednak istnienie tego zja­
wiska jest faktem niezaprze­
czalnym, przy czym na ogół
nie zdajemy sobie sprawy z

jego tempa i zasięgu. W 1950
roku, na przykład, wkrótce

po rozpoczęciu budowy No­
wej Huty, którą prowadzono
tradycyjnymi metoddmi, na

jednego robotnika w produk­
cji przypadało średnio 0,62
zbudowanej izby. Już w 1954
roku, kiedy rozpoczęło się u-

przemysłowienie budownic­
twa, wskaźnik ten wzrósł do
2,46 izby na jednego robotni­
ka. W roku ubiegłym w Przed­
siębiorstwie Budowy Miasta
Nowa Huta wydajność na je­
dnego robotnika w produkcji
podstawowej osiągnęła 4,35
izby. To znaczy, że po upły­
wie dziesięciolecia jeden ro­
botnik w Nowej Hucie bu­
duje niemal dokładnie s i e-

dmiokrotnie więcej niż
w 1950 r. Ten wzrost wydaj­
ności został osiągnięty prze­
de wszystkim dzięki postępo­
wi technicznemu, (j)

4--------- —------ -

Łódka specjalnie lekka 1 o

niedużym zanurzeniu — to

ostatnia nowość amerykańska
dla amatorów łowienia ryb.

CAF
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sumienia.
nieprawdziwie,

Sądzę, że
będzie dla

wychowan-

lekturą u-

Otrzymaliśmy znów
DROGĘ PRZEZ MĘ­

KĘ. W serii Biblioteki Po­
wszechnej, w nakadzie
trzydziestu tysięcy egzem­
plarzy. Wychowankowie
Polski Ludowej (ci w wie­
ku ponad Zorro i znacznie
poniżej Kartezjusza) po­
winni sobie przeczytać tę
książkę, którą niegdyś na­
zwano opowieścią o trage­
dii inteligencji rosyjskiej,
klórą niegdyś wertowano z

wypiekami na twarzach i
biciem serca. Powinni prze­
czytać, bo rewolucja za

często kojarzy im się ze

sprawą systemu, a nie
że sprawą
Niedobrze,
niebezpiecznie,
dzieło Tołstoja
dzisiejszych
ków:

a) Doskonałą
zapełniającą pogadanki hi­
storyczne.

b) Lekturą przygodowo-
awanturnirzą, gdzie szla­
chetni bohaterowie po
chwilowych załamaniach
stają po właściwej stronie,
gdzie zło zośtaje ukarane,
dobro nagrodzone, praw­
dziwa miłość spełnia się
wśród huku dział i wymia­
ny poglądów politycznych,
zmierzając ku najściślej­
szej spójni dusz i ciał.

Proszę się nie gorszyć.
Schemat „b” przystaje (mi­
mo pewnych odchyleń) do
powieści detektywistycz­
nej i do sag skandynaw­
skich, do dziejów bohater­
skiego koioboja ze stepów
Ameryki i do dzieł Henry­
ka Sienkiewicza. Schemat
nie przesądza wartości li­
teratur}/, choć może prze­
sądza sposób odbioru.

Przypuszczam, iż
nad wyraz pięknie,
nasi spadkobiercy
wiązać zagadnienia
mów, polityki,
historii z dziedziną ludz­
kich sumień, więc nie wi­
dzę. też,szkody w fakcie, że
staćby się to mogło dzię­
ki literaturze odrobinę
schematycznej, krztynę u-

praszczającej, tworzonej ku
pokrzepieniu serc, a nie
ku poruszeniu umysłów.

Dorośli czytelnicy znajdą
w tej powieści i więcej i
mniej. Dorośli już wiedzą,
że tragedia rosyjskich in­
teligentów nie zawsze koń­
czyła się happy endem i
że to coś znaczy. Dorośli

byłoby
gdyby

zaczęli
syste-

wladzy i

ass»3ca»HiiaessKOBEasHS3BS«aHasiBSBaa8Bna3a«SBaB35s»«K8a««a Banasa.

Jazzmani z Azerbejdżanu
(Dokończenie ze str. 3)

Odkrywczego, instrumentacja
jest dość monotonna i mało
urozmaicona, brak w tym du­
żym zespole ciekawszych so­
lówek, piosenkarki prezen­
tują również styl niezbyt in­
dywidualny, choć urozmai­
cony gatunkowo. Ale nie o

to chodzi, nie spodziewaliśmy
się przecież jakichś jazzo­
wych rewelacji znad granicy
irańsko-azerbejdźańskiej. Wy­
stęp tego zespołu jest jednak
ciekawy przede wszystkim z

socjologicznego punktu wi­
dzenia. Widać tu jak na dło­
ni ciekawy proces przenika-
.///.///.///'///.///•///•///•///•///•///•///'///•///•/z/•///•///•///•///•///•///•/

Japończycy celują w produkcji rozmaitych miniaturowych apara­
tów. Przenośny, niemalże kieszonkowy, adapter tranzystorowy
cieszy się dużym powodzeniem wśród młodzieży. Można go wziąć
ze sobą na plażę czy na wycieczkę 1 słuchać ulubionych melo­
dii z płyt. Miniaturowy adapter kształtem swym przypomina

spłaszczony c.ylinder. lub niewysoki garnek, (bk)

wiedzą, że rok ukończenia
tej książki .

— 1941 —

sprzyjał raczej... egzysten-
cjalistom, niż powiast­
kom o pełnych nadziei bo­
jownikach.

Dorośli spostrzegą, że
Aleksy Tołstoj pisał lepsze
nowele o rosyjskim zie-
miaństwie niż epopee o

rewolucjonistach. Ale to
nie jest bardzo ważne:
każde pokolenie ma taką
prawdę jakiej się musi a-

ł o dorobić i naturalną
rzeczy koleją wczorajsze
best sellery wędrują dziś
między klasyków, to zna­
czy — między utwory, któ­
re się w szkolnych klasach
z pożytkiem omawia.

A vj ogóle, ostatnio gnę­
bi mnie mnóstwo wątpli­
wości, co do własnych są­
dów o czytaniu i pisaniu.
Niedawno jeszcze na przy­
kład gotowa byłam przy­
siąc, że warto czytać tyl­
ko. książki dobrze napisa­
ne, że kiepska literatura
działa jeszcze gorzej ani­
żeli dobra wódka... Tym­
czasem wpadła mi do ręki
rzecz napisana średnio,
bez blasku, bez „pazura”,
bez żadnej z tych nieu­
chwytnych cech, które mo­
głyby choćby zapowiedzieć
pisarza. Książka nazywa
się CIASNY WĘZEŁ i
właściwie jest powieścią o

planowaniu w rolnictwie
oraz niektórych wypacze­
niach czasu błędów i wy­
paczeń. No i ta właśnie
książka wydaje mi się naj­
istotniejszą publikacją bie­
żącego roku. Proszę prze­
czytać i pomyśleć, bo jest
o czym.

Okazuje się (na podwój­
nym przykładzie Aleksego
Tołstoja i Włodzimierza
Tiendriakowa),
ność i drobne
nie niszczą
wielkich talentów, ale pra­
wda ńadaje małym talen­
tom rangę zupełnie nie­
spodziewaną. Ciekawe.

ANNA TARSKA

że naiw-
retusze
całkowicie

Aleksy To’stoj. Droga przez
mękę. Tłumaczyli Władysław
Broniewski i Wacław Rogo-
T/lcz. Czytelnik 1962. Cena

30.— zl.

Włodzimierz Tiendriakow

Ciasny węzeł. Tłum. Witolda
Jurkiewicz. Ludowa Spółdziel­
nia Wydawnicza 1362. Cena

20.— zl.

nia się wzajemnego różnych
kultur, najbardziej odręb­
nych kręgów obyczajowych
czy umysłowych. Widać, jak
w II połowie XX w. świat co­
raz bardziej się do siebie zbli­
ża,
we

prezentujące cechy tak bar­
dzo różne, a jednocześnie jak
się okazuje możliwe do przy­
jęcia przez ludzi bardzo od
siebie odległych...

I jeszcze jedno. Przed paru
laty koncert zespołu jazzowe­
go w Związku Radzieckim był
wręcz sensacją — dzisiaj ze­
społy estradowe z peryferii

jak wytwarzają się no-

„mieszanki” kulturalne,
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Z ostrożnym óriymizmem

0 usługach turystyczno-wczasowych

można wybrać
do dowolnej

wy loczynkowej
,,od ręki” wy-
oraz zapewnić

Zksżdym sezonem, coraz

więcej Stałych mieszkań­
ców miejscowości wypo­

czynkowych trudni się ubocz­
nie świadczeniem urlopowi­
czom usług, głównie w dwóch
podstawowych dziedzinach, tj.
w zakresie zakwaterowania i
wyżywienia. Czasy, kiedy let­
ników traktowano jak „ston­
kę” — należą już do histerii.
Czym to tłumaczyć? Po pro­
stu zaczęto u nas powszech­
nie doceniać gospodarcze zna­
czenie turystyki i wczasów,
w związku z czym, w niektó­
rych rejonach kraju — rzecz

to dotąd niespotykana — po­
dejmuje sie nawet wysiłki,
aby pozyskać sezonowych
gości.

Praktycznie więc, bez więk­
szego ryzyka,
się na urlop
miejscowości
i na miejscu,
nająć pokój
sobie obiady domowe. Nawia­
sem mówiąc, olbrzymia część
oferowanych letnikom miesz­
kań nie posiada często naj­
prymitywniejszych wygód, jest
zaniedbana, brudna i odpy­
chająca.

W niektórych miejscowo­
ściach, jak np. w Zakopanem,
w znalezieniu prywatnych
kwater pośredniczą specjalni
informatorzy pełniący dyżu­
ry na dworcach, w innych -

jak np. w Świnoujściu, Mię­
dzyzdrojach, Kamieniu Po­
morskim — funkcję te pełnią,
niebezinteresowme zresztą:
dorożkarze, taksówkarze, ba­
gażowi; poza tym niemal na

co drugim domu prywatnym
umieszczone są wywieszki o

pokojach do wynajęcia.
Słowem, jeśli chodzi o za­

kwaterowanie i wyżywienie
sytuacja przedstawia się le­
piej i to znacznie lepiej, niż
w niektórych innych dziedzi­
nach usług, z których korzy­
stają urlopowicze.

I tak np. w trzeciej podsta­
wowej dziedzinie usług — w

transporcie, mimo niewątpli­
wych wysiłków Kolei, która
wprowadziła połączenia sezo­
nowe oraz PKS — braki są
nadal olbrzymie. Podróż np.
z Krakowa w Szczecińskie, a

więc na trasie, która w tym
sezonie cieszy się znaczną
frekwencją, jest po prostu
koszmarem. Dostanie się w

Krakowie do pociągu bezpo­
średniej komunikacji, który
rozpoczyna swój bieg w Prze­
myślu — wymaga nie lada
sprytu 1 siły; o wykupieniu

przecież tego ogromnego kra­
ju grają już w różnych sty­
lach, wykorzystując wiele cie­
kawych form wyrazu, do nie­
dawna zupełnie tutaj niezna­
nych...

Ten typ występów estra­
dowych, jaki zaprezentował
zespół z Azerbejdżanu, jest
zresztą w ZSRR bardzo po­
pularny. Chciało by się przy
okazji dodać, że szkoda, iż
nie jest popularny u nas... Ce­
chuje go po prostu skłonność
do bezpretensjonalnego za­
bawienia publiczności, po­
wtórzenia szeregu popular­
nych melodii, okraszonych
sporą ilością dowcipów. Jak­
żeby u nas krytyka „zjecha­
ła” taki program! Że nie o-

ryginalny, że starzyzna, że
brak koncepcji, że już to zna­
my... A jednak właśnie takich,
prostych w założeniu, nie kry­
gujących się do widza i nie si­
lących się za wszelką cenę
na niezwykłość programów
bardzo potrzeba szerokiej pu­
bliczności. Nie oczekuje ona

tylko na nowe gwiazdy i no­
we chwyty interpretacyjne,
nie zawsze bawią ją niby —

finezje krygujących się spe­
cjalistów od piosenek i ske­
czów. Wdzięcznie przyjmuje
także rzeczy proste, może nie­
koniecznie oryginalne, ale za

to uderzające w znane struny,
pozwalające więc na odpręże­
nie i wypoczynek. I o tych
gustach także warto pamię­
tać.

TADEUSZ ROBAK

miejsc sypialnych, biorąc pod
uwagę, iż przedsprzedaż bile­
tów na wspomniany pociąg
prowadzona jest w Przemyślu,
Rzeszowie, Tarnowie, Krako­
wie i Katowicach -- można

tylko marzyć.
Niestety, brak przede wszys­

tkim taboru nie pozwala o-

czekiwać w tej dziedzinie
szybkiej poprawy na lepsze.

W innych rodzajach usług
turystyczno-wczasowych, a to
w zakresie pamiątkarstwa,
atrakcji i rozrywek, informa­
cji itp. sytuacja w różnych
ośrodkach wypoczynkowych
przedstawia się bardzo róż­
nie i zależy wyłącznie od
kwalifikacji, pomysłowości no,
i chyba dobrej woli gospoda­
rzy. Dowodzi to chociażby po­
równanie -- jeśli chodzi o or­
ganizowanie np. odpowied­
nich rozrywek dla gości sezo­
nowych — Zakopanego i Mię­
dzyzdrojów. W tych ostatnich
uruchomiono na okres sezo­
nu kino letnie, zapewniono
codzienne koncerty, na wol­
nym powietrzu Filharmonii
Szczecińskiej, sprowadza się
ponadto zesuoły artystyczne z

Poznania i Warszawy, organi­
zuje bale, pokazy mody itp.;
w Zakopanem zaś — jak
wiemy -- nie podejmuje s’.ę
w tym kierunku żadnych sta­
rań.

Trzeba jednak powiedzieć,
że w bieżącym sezonie, we

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY
w KRAKOWIE

organizuje od dnia 21 sierpnia 19S2 r.

kurs scmocho4owo-motocyklowv
na terćnie Krakowa i Nowej Huty oraz od

dnia 28 sierpnia 19G2 r.

kurs samochcdowc-mołccyklowy
przedpołudniowy (od godz. 9) — TYLKO DLA

PAN w Krakowie.

Wpisy przyjmuje i informacji udziela sekreta­
riat — Kraków, ul. Mikołajska 4 — tel. 581-12,

Nowa Huta, Osiedle Sportowe 21, tel. 409-53.

UWAGA! — Na kursach obowiązują nowe

programy szkolenia. Ilość godzin nauki jazdy
dwukrotnie zwiększona.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PORTIERA na pełny etat — zatrudni Kra­
kowskie Wydawnictwo Prasowe. Zgłoszenia
osobiste: Kraków ,ul. Wiśina 2, III piętro, po­
kój nr 35.

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW, EKONOMI­
STÓW z wyższym wykształceniem oraz TO­
KARZY i FREZERÓW — zatrudni natych­
miast Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego
w ŚwidniKU k. Lublina. — Warunki pracy i

płacy yg Układu Zbiorowego Pracy dla
Przemysłu Maszynowego. — Zgłoszenia przyj­
muje codziennie Dział Kadr.

Hutnicze Przedsiębiorstwo Remontowe Od­
dział Remontowy przy Hucie im, Lenina —

zatrudni natychmiast:
ELEKTRYKÓW, MURARZY, POMOC.

murarzy, Ślusarzy instalacyj­
nych, SPAWACZY elektrycznych i au-

togenicznych, MALARZY KONSTRUK­
CYJNYCH. TOROWGÓW.

Ponadto Przedsiębiorstwo zatrudni:
MISTRZÓW MURARSKICH robót białych
o wysokich kwalifikacjach oraz STAŻY­
STÓW po ukończonym technikum bu­
dowlanym, mechanicznym, ekonomicznym
oraz po studiach wyższych.

Pracownikom zapewnia się wynagrodzenie
wg Układu Zbiorowego Pracy Pracowników
Hutnictwa oraz bezpłatne zakwaterowanie w

hotelach robotniczych. — Zgłoszenia przyjmu­
je Sekcja Personalna HPR — Kraków —

Kombinat, Barak 80 (dojazd tramwajem nr 5
lub 16 — drugi przystanek od Dyrekcji H i L).
2 INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW
BUDOWLANYCH na stanowiska st. inspekto­
rów technicznych, MURARZY, ZDUNÓW,
MONTERÓW wod.-kan., MALARZY, ELEK­
TRYKÓW, Ślusarzy oraz robotników
niewykwalifikowanych z terenu m. Krakowa
i województwa — przyjmie natychmiast Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane
Nr 2 w Krakowie, ul. Wadowicka 48 a, telefon
575-41. ,— Płace wg Układu Zbiorowego Pra­
cy w Budownictwie. — Dyrekcja zastrzega
sobie prawo dowolnego wyboru kandydatów.
Zgłoszenia kierować do Dyrekcji MPRB — 2.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS Oddział
Przewozów i Spedycji — Kraków, Cystersów
15 — zatrudni natychmiast:

pracowników umysłowych: na stanowiska
GŁÓWNEGO DYSPOZYTORA z uposaże­
niem do 3.000 zł rruesięcznie plus premia.
EKSPEDIENTÓW KOLEJOWYCH z upo­
sażeniem do 1.600 zł miesięcznie plus pre­
mia.
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z I,
II i III kat. prawa jazdy i POMOCNI­
KÓW KIEROWCÓW.

Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr, I piętro,
pokój nr 11. K-7188

wspomnianych rodzajach u-

sług sytuacja uległa na ogół
niewielkiej, lecz widocznej
poprawie. Także pod wzglę­
dem porządku i estetyki miej­
scowości wypoczynkowe, któ­
re nie grzeszyły zbytnim
przywiązaniem do czystości,
zmieniły się (poza Zakopanem,
słynącym już z niechlujstwa)
na korzyść, niektóre — nie do

poznania!
Nadał jednak irytującą ce­

chą naszych usług jest brak

poczucia obowiązku i wyni­
kające stąd, jakże często, ba­
gatelizowanie potrzeb letnika.

MAREK RÓŻYCKI
Znany francuski aktor Jean-Pa-1

Belrnondo z żoną Elodie.
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Odpowiedzi Redakcji
Witkowska Genowefa (1403)
Zażalenie Pani dotyczące sznur­

ka w preclu zostało omówione
z załogą Piekarni nr 26. Sprawa
ta zostanie wzięta pod uwagę
przy ustaleniu premii pracowni­
ków za jakość pieczywa. Za na­
szym pośrednictwem KZPP prze­
praszają Panią.

Michał Kamieński Kraków (1694)
Dziękujemy za przypomnienie

nam o rocznicy bitwy pod Boro­
dino.

A. Frączkiewicz Zakopane (17C0)
Bardzo dziękujemy za cenne u-

wagi o zadymianiu Zakopanego.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Puobót Inżynie­
ryjnych — Kraków, ul. Przy Rondzie 18 —

zatrudni w Krakowie:
MGR INŻYNIERÓW, INŻYNIERÓW, TE­
CHNIKÓW i MAJSTRÓW o specjalności
budownictwa wodnego i lądowego,
MGR EKONOMII, EKONOMISTÓW I

KSIĘGOWYCH.
Warunki płacy wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. — Zgłoszenia z podaniem,
życiorysem i odpisem świadectw, kierować
należy do Działu Zatrudnienia i Płac Przed­
siębiorstwa. K-7182

„Społecznica”

Trudno
stawione

każdym
sanej w

(1889)

rozstrzygnąć po-
Panią pytanie. W
do sytuacji opi-
ma zastosowanie

2 kodeksu karne-
zniesławienia.

nam

przez
razie
liście

art.255§1i
go, dotyczący

Kraków (1604)St. Koczur,

„Ruch” wyjaśnił nam, że wyko­
nawca kiosków rzeczywiście po­
myłkowo wyładował dwa kioski
w Izdebniku. Ten drugi prze­
znaczony jest do miejscowości
Wysoka.

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty
im. Lenina Kraków-Nowa Huta — zatrudni
natychmiast MURARZY, ZBROJARZY, BE­
TONIARZY, CIEŚLI, ŚLUSARZY, ELEKTRY­
KÓW, TELEMONTERA i MASZYNISTÓW
SPRZĘTU BUDOWLANEGO oraz ROBOTNI­
KÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH (męż­
czyzn powyżej 18 lat). — Warunk: płacy wg
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.
Zakwaterowanie w hotelach własnych. — Dla
niewykwalifikowanych istnieje możliwość zdo­
bycia zawodu oraz uczęszczania do szkół wie­
czorowych. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Za­
trudnienia FPB H i L — Kraków-Nowa Huta.
Dojazd tramwajem linii nr 5 i 16 (przedostat­
ni przystanek przed Walcownią). Zgłaszać się
z wymeldowaniem na pobyt okresowy.

K-6974
—————9MW—W rssd ■inrmraiiiiiiimfa. -____

Praca

POMOC domowa, młodą,
ze świadectwami —

przyjmę zaraz. Basztowa
18, rn. 4, front. 13303-g

WPISY na kursy pisania
na maszynach, stenotypii
i biurowości — przyjmuje
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek Od­
dział Kraków, Rynek
Główny 10, III p.

13400-g

GOSPOSI samodzielnej,
dochodzącej lub stałej —

poszukuje małżeństwo

pracujące (dziecko w

wieku szkolnym). Nowa
Huta, Centrum B. 2/77,
od godz. 16. 13374-g

Matrymonialne

POMOC domowa do ma­
łej rodziny potrzebna.
Felicjanek 25/10. 1341S-g

300 MATRYMONIALNYCH
OFERT! — Informacje
otrzymasz przesyłając 10

złotych znaczkami —

Warszawa, Elektoralna ii

,,Syrenka". K-5663.

Sprzedaż
Nauka

ZAPISY dzieci w wieku
przedszkolnym i szkol­
nym na naukę jeżyków
obcych przyjmuje i in­
formacji udziela „Oświa­
ta” Wojewódzki Zakład
Szkolenia, Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 334-7 ’

oraz Ośrodek, ul. Szcze­
pańska 9, I p., tel. 232-42.

K-7093

WAPNO palone dostar­
czamy. Zgłoszenia Kra­
ków, Pijarska 5 m 8.

134-3 -g

Nieruchomości

SPRZEDAM w Bochni
parcelę budowlaną (42" a)
z przyległym laskiem. —

Wiadomość Śliwa, Boch*
nia, ul. Uzbornia 22

PAŃSTWOWE

PRZEDSIĘBIORSTWO
FILATELISTYCZNE

RUCH"
Warszawa, ul. Barbary nr 4

iadamia, że

sklep przy pl. SZCZEPAŃSKIM nr 5

BĘDZIE ZAMKNIĘTY
do dnia 10 września br.

Na terenię Krakowa czynne są sklepy: —

RYNEK PODGÓRSKI 14,
NOWA HUTA, CENTRUM D-l.
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Proszę o

Dla wygody turystów parkują­
cych swe samochody pod Wawe­
lem postawiono budkę telefonicz­

ną. Pomysł godny pochwały.
Fot. J . Lewicki

Wymhw rozjazdów
u zbiegu ulic

Dominikańskiej i Waryńskiego
Dyrekcja MPK w Krakowie za­

wiadamia, że od 20 sierpnia z po­
wodu wymiany torów rozjazdo­
wych u zbiegu ulic Dominikań­
skiej i Waryńskiego nastąpią
zmiany w kursowaniu linii tram­
wajowych nr 1, 2, 10 i 19. Jedyn­
ka i dwójka kursować będą w

obu kierunkach przez* ulice: Stra­
szewskiego, 1 Maja i Basztową, a

linie 10 i 19 przez Limanowskiego,
Lwowską, III Most i Bohaterów

Stalingradu. 18-ka wraca na swłą
normalną trasę, tj. w obu kierun­
kach jeździć będzie przez pl. Wio­
sny Ludów.. Przywrócenie nor­
malnego ruchu na liniach 1, 2,
10 i 19 przewidziane jest na dzień
27 sierpnia.

Już w« wrześniu będzie mo­
żna wejść do nklepu Spół­

dzielni „Pszczelarz” przy pl.
Szczepańskim i zażądać mio­
du jodłowego, bławatkowego,
wrzosowego, lipowego, łąko­
wego... Do wyboru. Ekspe­
dientka nie otworzy szeroko
oczu ze zdumienia. Sięgn ę po
prostu na półkę i już za chwi­
lę w rękach klienta znajdzie
się słoiczek z jaSną, złocistą,
lub prawie czarną, ale zawsze

słodką i wonną zawartością.
Wszyscy lubimy miód, ale

mówiąc szczerze kupujemy
go „od przypadku do przy­
padku” i nie bardzo rozróż­
niamy jego gatunki. Dale­
ko w tyle pozostaliśmy tu

np.
nie tylko spożywają
nie
znają się doskonale na subtel­
nych różnicach smakowych,
dzielących miody nektarowe,
zbierane z kwiatów różnych
ziół i roślin uprawnych od
miodów spadziowych uzyski­
wanych z soków komórko­
wych drzew. A szkoda, bo
właśnie nasze miody śą bar­
dzo cenione za granicą i uzy­
skują na rynku międzynaro­
dowym szczególnie wysokie
ceny.

Trzeba przyznać, te krajo­
wy handel nie ułatwiał do tej
pory klientowi zadania. Miód,
to miód. Ma być złotego ko­
loru i nie scukrzony. Kto by
się bawi! w takie drobiazgi,
jak rozróżnianie nieuchwyt­
nych prawie zmian smaku 1
barwy. Znaleźli się jednak
ludzie uparci, którzy nie tyl­
ko „bawią się" sporządzaniem
dokładnych analiz, ale tro­
szczą o wyrobienie gustu
klienta.

□□□□oannaanaaDDoat

Tłukli lampy

za Niemcami, którzy
rocz-

75.0C0 ton miodu, ale

niszczyli ławki

*

W związku z robotami torowymi
u zbiegu ulic Dominikańskiej i

Waryńskiego wprowadza się na«

stępujące ograniczenia ruchu ko­
łowego:

qOddnia20.8.br.do dnia
27. 8. br. całkowite wstrzymanie
ruchu w ul. Waryńskiego na od­
cinku od ul. Dominikańskiej do

Poczty Gł. W tym czasie wpro­
wadza s;ę ruch jednokierunkowy
w ul. Waryńskiego od ul. Domi­
nikańskiej do ul. Sarego.

qOddnia28.8,br.do
12. 9 . br. wyłącza się całkowicie
ruch kołowy w ul. Dominikań­
skiej, na odcinku od ul. Stolar­
skiej do ul. Waryńskiego i w ul.

Waryńskiego na odcinku od Poez-

ty Gł. do ul. Sarego.
Objazdy ul, Stolarską do Małe­

go Rynku i ul. Sarego do ul.
Dietla. Od dnia 18 sierpnia br.

przywraca się w ul. Grodzkiej
ruch dwukierunkowy.

dnia

Niedawno pisaliśmy, że w Kra­
kowie co miesiąc chuligani roz­
bijają blisko 800 żarówek z lamp
ulicznych. Ostatnio w Sądzie Po­
wiatowym dla m. Krakowa za­
pad! wyrok przeciwko grupie
młodzieńców zajmujących się m.

in. taką właśnie zabawą.
Już dawno KD MO Grzegórzki

otrzymywała meldunki, że w re­
jonie ul. Powstańców Warszawy
systematycznie rozbijane są lam­
py w kształcie kul. Stwierdzono
również wypadki złośliwego u-

szkadzania ławek wzdłuż ulicy.
Straty sięgały kilku tysięcy zł.

Dopiero po wnikliwej obserwacji
stwierdzono, że sprawcami znisz­
czeń są: Piotr Jarecki (ur. 19. I.
1944 r., zam. przy ul. Żółkiew­
skiego 10/3) oraz jego trzej nie­
letni koledzy Bogdan R., Ja­
nusz S. 1 Stanisław N.

Rozprawa sądowa potwierdzi­
ła ich winę. Jarecki skazany zo­
stał na 8 mieś, ąręsztu, a pozo­
stali na umieszczenie w zakła­
dzie poprawczym. Od chwili za­
trzymania czwórki chuliganów
ilość podobnych wybryków w

tym rejonie Grzegórzek wyraźnie
spadła, (eo)

yratf pćl»ega»K(i|

W dzisiejszej rozmowie tra­
dycyjne „pół-czarnej” zastą­
pił znaczek pocztowy jako że

rozmowa odbyła się korespon­
dencyjnie z przebywającym w

Przemyślu doc. dr ANDRZE­
JEM ŻAKIM.

— Co jest celem tegoro­
cznych badań?

— Badania te, prowadzone
głównie przez Instytut Histo­
rii Kultury Materialnej Pol­
skiej Akademii Nauk, mają
na celu dalsze rozpoznanie
niedawno odkrytych prero-
mańskich budowli: rolundy i

palatium pochodzących z prze­
łomuXiXIw.atakżewy­
świetlenie wielu zagadnień do­
tyczących topografii i kultury
najdawniejszego gredu prze­
myskiego.

— Co i gdzie znaleziono?
— Wykopaliska obejmują

wewnętrzne i zewnętrzne re­
jony wzgórza zamkowego.
Główne odkrywki mieszczą się

6CH0 KRAKOWA

miód bławatkowy
W tym roku sprzedaż ga­

tunkowego miodu będzie pro­
wadził tylko sklep firmowy
„Pszczelarza", ale jesteśmy
pewni, że eksperyment się u-

da, a krakowianie tak się
rozsmakują w owych lipo­
wych czy wrzosowych specja­
łach, że i inne placówki han­
dlowe będą musiały się q nie
postarać.

Ustalenie w bezbłędny spo­
sób z kwiatu jakiej rośliny
powstał dany miód nie jest
sprawą łatwą. Spółdzielnia
„Pszczelarz”, zrzeszająca spół­
dzielnie ogrodnicze i związki
pszczelarskie z sześciu połu­
dniowych województw, doko­
nała olbrzymiej pracy. Prze­
prowadzono kilkanaście tysię­
cy analiz pyłków kwiatowych,
opracowano mapę miododaj-
nych roślin występujących na

terenie woj.: krakowskiego,
rzeszowskiego, kieleckiego, o-

polskiego, katowickiego i wro­
cławskiego. Pszczelarze otrzy­
mali specjalne naczynia, do
których zaraz po podebraniu
zlewają miód i zamykają
plombą. Naczynia otwierane

są dopiero w krakowskim la­
boratorium, które przeprowa­
dza dokładną analizę. Zabez­
piecza to nie tylko przed fał­
szowaniem miodu, co zresztą
stosunkowo łatwo można wy­
kryć, aie zapewnia właściwe
warunki przechowywania. A
od tego zależy bardzo wiele.
Miód bowiem może zmienić
niektóre swe właściwości i
skład biochemiczny, jeśli
przetrzymuje się go w nieod­
powiednich zbiornikach, czy
używa niewłaściwych narzędzi
i urządzeń. A „Pszczelarz” za

punkt honoru stawia sobie
dostarczenie do rąk klienta
tego cennego produktu w jego
najbardziej naturalnym sta-

W Mszanie Dolnej odbędzie się
Zlot Młodzieży Spółdzielczej

Zespoły dziecięce
u „Krakowiaków*
W okresie jesienno-zimowym

Wojewódzki Związek Spółdzielni
Pracy oraz kierownictwo Zespo­
łu Pieśni i Tańca „Krakowiacy”
przystępują do organizacji wo­
kalno-tanecznych zespołów dzie­
cięcych. Zespoły te pracować bę­
dą pod opieką „Krakowiaków”,
którzy udostępnią lm nie tylko
swoje pomieszczenia, lecz także
swoich instruktorów-fachowców
w dziedzinie tańca, muzyki 1

śpiewu. Projektuje się utworze­
nie kilku grup w zależności od
wieku odpowiednio różnicując 1

plan zajęć.
W programie zespołów dziecię­

cych przewidziana jest: rytmika
taneczna, tańce regionalne, Insce­
nizacje baletowe, podstawy kla­
syki oraz nauka piosenek i przy­
śpiewek regionalnych. Równo­
cześnie zawiadamia się miłośni­
ków pieśni
bie Zespołu
(tel. 558-09)
do chóru 1
kowiaków”.

W niedzielę 19 bm. odbędzie
się w Mszanie Dolnej Zlot
Młodzieży organizowany przez
W ZSP w ramach Międzynaro­
dowego Dnia Spółdzielczości.
O godz. 10 w Spółdzielni
Metalowo-Drzewnej nastąpi
uroczyste nadanie pięciu ze­
społom tytułu Brygady Pra­
cy Socjalistycznej. Zaszczyt­
ne tytuły otrzymają brygady
Spółdzielni Metalowo-Drzew­
nej z Mszany Dolnej, Spół­
dzielni „Kuźnia” z Sułkowic,

„Bieliźniarzy” z Krakowa,
Pe-Te-Es (Przetwórstwo Two­
rzyw Sztucznych) z Krakowa
i Spółdzielni „Alfa” również
z Krakowa. Brygady te uzy­
skały najlepsze wyniki wśród
70 współzawodniczących ze

sobą zespołów. Po części ofi­
cjalnej odbędą się liczne wy­
stępy artystyczne i zabawy.
M. in. wystąpią zespoły z Li­
manowej, Makowa Podha­
lańskiego, Żywca i Tarnowa.

(zw.)

Przy ul. Koblerzyńsklej urządzi
się w tej chwili wielki o powierz­
chni kilkaset metrów kw. plac
wyłożony betonowymi
Mieścić się tutaj będzie

ska tandeta.
Fot. J.

płytaml.
krakow-

Lewicki
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Wyładowania atmosferyczne wy-»
rządzają ostatnio duże szkody w

zabudowaniach wiejskich. W

Głogoczowie pow. myślenicki od
uderzenia pioruna spłonęła sto­
doła ze zbiorami, wartości 40 tys.
zł, a w Laskowej pow. Limanowa
dom mieszkalny Piotra Jędrzej-
ka. (hs)

i tańca, że w siedzi-

przy ul. Meiselsa 18

przyjmuje się zapisy
baletu zespołu „Kra-

Ostatnie występy
Cyrku Radzieckiego

Gośclnne występy reprezen­
tacyjnego Cyrku Radzieckie­
go w naszym mieście, które

cieszyły się dużym powodze­
niem — dobiegają końca. Dziś,
tj. w sobotę 18 bm. odbędzie
się tylko jedno przedstawie­
nie ó godz. 19. Jutro natomiast
o godz. 11.45 program Cyrku
Radzieckiego transmitowany
będzie przez telewizję 1 rów­
nocześnie dostępny dla publi­
czności. Odbędą się również
dwa następne przedstawienia
ogodz.15119.
Ostatni pożegnalny występ
odbędzie się w poniedziałek
20 bm. o godz. 19. (aż)

Tecrfpy
NA SOBOTĘ

ROZMAITOŚCI godz. 19.50 „Zie­
lony gil”. GROTESKA 19.15 „A-
chilles 1 panny”. LUDO WYS 19.15

„Dziady”. KOLEJARZA 19 „Trzy
razy dzwonić”.

Pozostałe teatry nieczynne.
NA NIEDZIELĘ

LUDOWY godz. 19.15 „Burzliwe
życie Lejzorka RojtSŁwańca”,

Pozostało teatry jak w sobotę.

Kina
NA SOBOTĘ

APOLLO godz. 15.43, 18, 20.15

Kapral z Madagaskaru” (fr.). —

SZTUKA, DOM ŻOŁNIERZA,
ZWIĄZKOWIEC — nieczynne. —

UCIECHA 17.30 , 20.15 „Rio Bravo”

(USA). WANDA 15.45, 18, 20.15

,,Noce w ZOO” (NRF). WARSZA­
WA 15.30, 18, 20.30 „Garsoniera”
(USA). WOLNOŚĆ 15.45, 18, 20.15

„Et cetera” pana pułkownika”
(fr.-wł.). ISKIERKA (Żywiecka
44) 17.30, 19.45 „Na psa urok”

(USA).. KRAKUS (Krasińskiego
18) 15.45, 18, 20.15 „Dama kamelio-
wa” (USA). WRZOS (Zamojskie­
go 50) 15,30, 18, 20.30 „Miłość po
południu” (USA). MŁ. GWARDIA

(Lubicz 15) 15.15, 17.30, 19.45 „Ty­
grysy na pokładzie” (radź.) .

—

ZUCH (Krowoderska 8) 15, 17, 19

,,Alicja w krainie czarów” (USA).
CASSINO (Bitwy pod Lenino) ok.

godz. 20,20 „Kolorowe melodie”

(USA). MELODIA (Zwierzyniecka
1) 15.45, 18, 20.15 „Biedni ale pięk­
ni” (wł.). KLEPARZ (Lubelska 27)
15.45, 18 20.15 „Okup” (USA). —

WISŁA (Gazowa 21) 16, 18, 20 „Ru­
da Julka” (fr). MINIATURKA

(Franciszkańska 1) 15 Progr. dla

dzieci; 16 Aktualności;
„Zezowate szczęście” (poi.). MA­
SKOTKA

15.30, 17.45, 20 (,Odette S-23” (ang.) .

SYGNAŁ (Ogr. Strzel.) o zmroku

„Ludzie z pociągu” (poi.) . CHE­
MIK (Borek Fał.) 19 „Król strzel­
ców” (CSRS). KULTURA (Rynek
Gł. 27) 18, 20.15 „Wzgórze 905” (ju-
gosł.). MIKRO (Dzierżyńskiego 5)
17.30. 20 „Róże dla prokuratora”
(NRF). ROTUNDA (3 Maja 5)
17.15 „Tragiczny zamach”

gosł.). TĘCZA (Praska 52) 1

„Sprawiedliwości stało się
dość” (fr.). ,

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIATOWID godz. 15.45, 18, 20.15

„Matka i córka” (fr. -wł.). M . SA­
LA 17, 19 „Wózek” (hisżp.). SWIJC

15.45, 18, 20.15 „Karmazynowy pi­
rat” (USA). M. SALA 17, 19 „Ta­
jemnica zielonego boru” (radź.) .

LETNIE ok. 20.30 „Dziewczyna z

domu poprawczego” (NRD). —

SFINKS (Majakowskiego 2) 16 18,
20 „Paryski włóczęga” (fr.). BAL .

LADYNA (Grębałów) 19 „Baza lu­
dzi umarłych” (poi.) . KOLORO­
WE — nieczynne.

NA NIEDZIELĘ
APOLLO godz. 10, 12.15 „Czekaj

na mnie” (radź.); 15.45, 18, 20.15

,,Kapral z Madagaskaru” (fr.). —

SZTUKA, DOM ŻOŁNIERZA,
ZWIĄZKOWIEC — nieczynne. —

UCIECHA 9, 12, 14.45, 17.30, 20.15

„Rio Bravo”. WANDA 15.45, 18,
20.15 „Noce w ZOO” (NRF). WAR­
SZAWA 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30

„Garsoniera”. WOLNOŚĆ 10, 12.15,

n, 19.15

z Przemyśla
w obrębie palatium. Wyróż­
niono tu i ześpółów warstw

kulturowymi, ńdkryto dalszą
część murów wewnętrznych
budowli oraz duże ilość) róż­
norakich zabytków przede
wszystkim ceramiki. Znalezio­
no tu też 9 monet z różnych
epok — jeszcze nie oznaczo­
nych numizmatycznie — oraz

wczesnośredniowieczną oło­
wianą pieczęć ruską z nie od­
czytanym dotąd zatartym na­
pisem. Drugą ołowianą pie­
częć znaleziono w niższej we­
wnętrznej części zamkti. Wy­
obrażą ona z jednej strony
poitać świętśgo (wysoce ar­
tystyczny relief, najpiękniej­
szy wśród nielicznych znale­
zisk polskich tego typu) z dru­
giej zaś papis grecki odczy­
tany prowizorycznie W grzmie­
niu: „Panie, wspomóż sługę
swegę, Dawidą* arehonta Ru­
si”. TenDawid—oHepo­
prawnie odęzytane jest jego

dobrze
Zacho-
Uczest-

Wasyl-

Imię, be na razie bez pomocy
paleografa greckiego i sfragi­
styka — był postacią
znaną w dziejach Rusi

dniej u schyłku XI w.

niczyi on w oślepieniu
ka trembowelskiego, walczył
1 godził się z Wolodarem prze­
myskim, pokonał wespół z in­
nymi książętami i Polowcaml

Węgrów pod Przemyślem w

1099 r. Z innych odkryć: 6

dalszych grobów średniowie­
cznych pochodzących chyba z

wieków od XIII do XV, w tym
jeden osobnika mającego
wzrostu ponad 2 m, zagadko­
we mury ciosowe tworzące
okrąg, fragmenty a.ą.or na

wino, unikatową ceramikę śre­
dniowieczną z polewą i gra­
niastymi uchami znaną tylko
z Przemyśla. Ciąg dalszy ust­
nie po powrocie do Krakowa.

— Dziękujemy i czeka­
my.

(bz)

(Dzierżyńskiego 55)

5,
(ju-

19.30
za-

15.45, 18, 20.15 „Et cetera”

pułkownika”. ISKIERKA

17.45, 20 „Na psa urok”. KRAKUS

14.45, 17, 19.15 „Dama ka-meliowa”.
WRZOS 15.30, 18, 20.30 „Miłość po
południu”. MŁ. GWARDIA 10, 12

„Bambi” (USA); 15.15, 17.30, 19.45

„Tygrysy na pokładzie” (radę.).
ZUCTI 11, 15, 17, 19 „Alicja w kra­
inie czarów’’. CASSINO ok. godz.
20.30 „Kolorowe melodie”. MELO­
DIA 11 „W masce i bez maski”

(kor.); 15.45, 18, 20.15 „Biedni ale

piękni”. KLEPARZ 15.45, 18, 20.15

„Okup”. WISŁA 11 „Biały pudel”
(radź.); 16, 18, 20 „Ruda Julka”.
MASKOTKA 15.30, 17.45, 20.15 „O-
dette S-23”. MINIATURKA 16 Ak­
tualności;
szczęście”.
„Ludzie z

14.45, 17, 19.15
KULTURA 18, 20.15 „Wzgórze 905”.
MIKRO 17.30 20 „Róże dla proku­
ratora”. ROTUNDA 15, 17.15 „Tra­
giczny zamach”. — TĘCZA 17.30,
19.30 „Sprawiedliwości stało się
zadość”. ZDROWIE (Kobierzyn)
19 „Mein Ka-mpf” (szwedz.) .

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT 10, 12 „Mały marzyciel”

(radź.). Pozostałe kina jak w so­
botę.

PROGRAM DLA DZIECI

ISKIERKA godz. 11, 12. KRA­
KUS 11, 12, 13. WRZOS 10, 11.15fc
12.30 KLEPARZ 11, 12.15.’ MA­
SKOTKA 11, 12.15. MINIATURKA

11, 12, 13, 15.
NOWA HUTA

ŚWIATOWID godz. 10, 11.15,
12.30. SFINKS 11, 12. BALLADY­
NA

SKICH, pl. Szczepański 9: Polska
sztuka cechowa (10—15). CZARTO­
RYSKICH, Jana 19: Malarstwo

obce, rzem. artyst., pamiątki pu­
ławskie, zbrojownia (9—15). SMO­
LEŃSK 9: Nabytki militariów z

lat 1945—1961 (10—14). ARCHEOLO­
GICZNE, Jana 22: Archeologia
polska; POSELSKA 3: Wykopali­
ska polskie w Bułgarii) (10—14).
STA*RA BOŻNICA, Szeroka (10 do

14).PAŁAC SZTUKI, pl. Szczepań­
ski 4: Architektura 1 technika

(10—17).

17, 19.15 „Zezowate
SYGNAŁ o zmroku

pociągu”. CHEMIK

„Herszt” (wł.) .

—

Hy&ury
NA SOBOTĘ

CHIRURG., INTERN., NEURO«
LOG.: Prądnicka 37. LARYNGOL.I

Kopernika 23. OKULIST.: Koper­
nika 38. GRUŹLICZY dla męż­
czyzn: Prądnicka 80; dla kobiet:
Skawińska 8.

POGOT. MO teł. 0-7. STRAŻ
POZ. teł. 0-8 . POGOT. RATUNK.
tel. 0-9; dla PODGÓRZA teł. 225-55,
N. HUTA: POGOT. MO tel. 411 -11 .

POGOT. RATUNK. tel. 422-22 .

STRAŻ POŻ. tel. 433-33. PUNKTY
INFORM. O USŁUGACH: tel. 0-11,
N. HUTA: tel. 419-16.

NA NIEDZIELĘ
CHIRURG.: Kopernika 21. IN.

TERN.: Kopernika 17. OKULIST.:

Kopernika 17. NEUROLOG.: Bo­
taniczna 3.

Pozostałe dyżury bez zmian,

Spfelzi
NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ

Rynek Gł. 42, Rakowicka 12,
Retoryka 1, Rynek Podg. 9, Kra­
kowska 1, pl. Wolności 7( Meta­
lowców 1. Nowa Huta: Centrum A.

ROŻNE
BOTANICZNY otwarty

8 do 19, OGROD ZOO-

15.

TeJewftja
NA SOBOTĘ

Godz. 16.30 Wujcio Adaś 1 Kaj-
tuś. 16.55 „Świat we mgle” — film

ser. prod. k-anad. 17 .10 PKF. 17 .20
Film fabularny dla młodzieży.
19 Dziennik. 19.30 Sprawozd. sport.
21.00 „Błękitna rapsodia” — film
USA.

NA NIEDZIELĘ
Godz. 10.30 „Mali detektywi” —

film ang. 12 Progr. cyrkowy. 13
do 14 przerwa. 14 „W krainie Dis­
neya”. 14.50 PKF. 15 Niedzielna
Biesiada. 15.40 Koncert pieśni 1
tańca — z Łodzi. 16.10 „Błękitna
rapsodia” — film USA. 18.35 „20
pytań” — teleturniej z Łodzi. 19.30
Dziennik. 20 Sprawozd. sport. 21 .30

„Melodie na dobranoc”.

Wysłany
WAWEL: wschód w Zbiorach

Wawelskich (godz. 9—14.30); KOM­
NATY (9—15). MUZEUM LENINA,
Topolowa 5 (10—18). ETNOGRAFI­
CZNE: Wolnie a (9—15). HISTO­
RYCZNE, Jana 12: Zbiory z dzie­
jów Krakowa oraz Dawne widoki

Rynku krakowskiego (10—14). SU­
KIENNICE: Malarstwo polsk. w.

XVIII i) XIX (10—16). SZOLAY-

OGROD
od godz.
LOGICZNY od 9 do 19.

CYRK RADZIECKI — Małe Bł<>
nia godz. 19.

NA SOBOTĘ
Piosenki radzieckie. 19.OJ

„Ma-
roz-

18.45

Muzyka i aktualności. 19.30

tysiakowie”. 20.00 Koncert

rywkowy. 20.40 Opow. satyryczne.
21.00 Z kraju i ze świata. 21 .27
Kronika sport. 21.40 Rytmy ku­
bańskie. 22 .00 „Zespół Dziewiąt.
ka”. 22 .30 Recital fortep. M . Grin-

berg. 22 .55 Muzyka tan. 23.50 Wia­
domości. 24.00 Muzyka tan.

NA NIEDZIELĘ
„Rozmaitości muzyczne”.
„Moskwa z melodią i piosen-
11.20 „Zespół Dziewiątka”. —

Koreańska muzyka. 12 .05

10.00
10.30

ką”.
11.40
Wiadomości. 12.10 Poranek sym-
fcniiczny. 13.10 Technika i Proble­
my. 14 .00 Koncert krak. laurea­
tów ogólnopolsk. Konkursu dla

Piosenkarzy. 16.15 Reportaż z

XVII Festiwalu Chopinowskiego
w Dusznikach. 17.00 Wiadomości.
17.05 Publicystyka międzynarodo­
wa. 17 .15 Polskie melodie. 17 .30

„Co ty na to”. 19.00 „Echo” —

słuch, wg J. Nagiblna. 19.25 Mecz

piłkarski Wisła — Odra. 20.00 Re­
wia piosenek. 20.30 Melodie ra­
dzieckie. 21 .00 Dziennik. 21.17 Wia­
domości sport. 21.20 „Morderca"

— słuch, wg komedii Kurta Goe-
tza. 21 .40 Zespół „Les Compa-
gnons de la Chanson”,
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Przed
meczem

POLSKA-RFSRR

Rosjanki w roli faworytek
ale... w konkurencjach męskich

wynik niewiadomy
W obydwu zespołach
zabraknie kilku gwiazd

DZISIAJ i w niedzielę na Stadionie Wojska Pol­
skiego w Warszawie odbędzie się międzypaństwo­
we spotkanie w lekkiej atletyce pomiędzy teamem

„biało-czerwonych” a drużynę Rosyjskiej Federa­
cyjnej Socjalistycznej Republiki Radzieckiej. Zawo­
dy zapowiadają się nadzwyczaj atrakcyjnie, po-
lieważ będzie to ostatni poważny start zarówno

naszych zawodników jak i gości przed zbliżającymi
się mistrzostwami Europy w Belgradzie.

Milczałem. Nie wiedziałem co miała na myśli,
mówiąc, że nie mam nic wspólnego z jej decyzją.
Było to nieco upokarzające stwierdzenie.

— Krause tu znów przyjdzie — powiedziałem. —

Albo ktoś inny.
Skinęła głową.
Zurych jest zbyt blisko granicy. Jedzmy dalej/

na południe.
— Do Włoch nie możemy. Gestapo jest zaprzy­

jaźnione z policją Mussoliniego.
— Czy nie ma nic innego na południu?
— Owszem. Tessin, Locarno, Lugano.
Po południu odjechaliśmy. W pięć godzin póź­

niej siedzieliśmy na Piazza Ascona przed kawiar­
nią. Miejscowość była przepełniona turystami. Zda­
wało mi się, że nikt tu o niczym nie myśli, jak tyl­
ko o tym. by szybciej i jak można najwięcej wziąć
od życia, dopóki to jest jeszcze możliwe... Osobli­
wy to był nastrój w owych miesiącach w Europie.

*

— Przypomina pan sobie? — zwrócił się do mnie
Schwarz.

— Oczywiście — odpowiedziałem. — Wiedziano-
że wojna jest nieunikniona, ale to samo wiedzia­
no rok przedtem — potem przyszedł Pakt Mo­
nachijski. Zaczęto znowu spodziewać się cudu.

— Była to mieszanina nadziei i zwątpienia. Czas
wstrzymał oddech. Nawet pory roku pomieszały
się. Kasztany na przykład kwitły w Paryżu dwu­
krotnie — w maju i w końcu sierpnia. Wygadało
tak, jak gdyby jakaś olbrzymia średniowieczna ko­
meta zatrzymała się, ukryta na niebie.

— Kiedy wyjechaliście do Francji? — spytałem.
Schwarz spojrzał na mnie i skinął głową.
— Ma pan rację. Wszystko inne było przejścio­

we. To Francja była tą niespokojną ojczyzną ludzi
bez ojczyzny. .Wszystkie drogi prowadziły W końęu

O

| W konkurencjach kobiecych
| nasze reprezentantki nie ma­
ją chyba najmniejszych szans

na odniesienie zwycięstwa i
po obliczeniu wszystkich za

i przeciw będziemy zadowo­
leni, gdy przegrają różnicą 15
pkt. Niemniej dojdzie do kil­
ku frapujących pojedynków
jak chociażby w biegach na

80 m ppł Cieplej z eksrekor-
dzistką świata — Koszelewą
czy Kulkową, na 100 ni Cie­
plej z Popową i Motiną. W
biegu na 200 m Barbara So­
bota zmierzy się z wyżej wy­
mienionymi Rosjankami. Jeśli
p. Bas’a chce odegrać w Bel­
gradzie rolę (broni tytułu ze

Sztokholmu), to musi to za­
dokumentować w nadchodzą­
cym pojedynku. Z tzw. wiel­
kich pojedynków wymienić
również należy skok w dal,
gdzie b. rekordzistka świata —

Krzesińska spotka się z ak­
tualną rękordzistką — Szczeł-
kanową.

W konkurencjach męskich
niewiadomych jest bardzo du­
żo i obydwa zespoły mają
szanse na przechylenie szali
zwycięstwa na swoją korzyść.
Zresztą nie to będzie najważ­
niejsze. Pojedynki toczyć się
bowiem będą pod kątem
wspomnianych mistrzostw
Europy. W takim np. dysku
zmierzy się dwóch głównych
faworytów na zloty medal —

Piątkowski z Truseniewem,
w kuli Sosgórnik z Lipsnisem,
w trójskoku Schmidt i Mal-
cherczyk z Fiedosiejewem, a

w młocie Rut i Ciepły z Ru-
denkowem. To będą te ro­
dzynki, ale nie należy zapo­
minać, że w pozostałych kon­
kurencjach walka będzie nie­
mniej emocjonująca.

Wystarczy wspomnieć 0
sprintach. Wprawdzie Marian
Foik jest faworytem zarówno

wbieguna100jaki200
ale już w sztafecie 4X100
nie ma faworyta. W biegu
400 m nasi zawodnicy mają
nieco więcej szans na wygra­
nie niż przeciwnicy, ale w

sztafecie 4X400 m także tru­
dno przewidzieć ostateczny
rezultat.

W sumie mecz lekkoatlety­
czny Polski z RFSRR zapo­
wiada się atrakcyjnie a na

wyniki poszczególnych kon­
kurencji oczekiwać będziemy
bardziej niż na oficjalną pun­
ktację. Ta bowiem ma w kon­
kretnym wypadku mniejszy
ciężar gatunkowy.

.1. FRANDOFERT

mistrzowski.

Fot. J. Lewicki

kortach Żywca

Samolotowe mistrzostwa Polski
W dniach od 31 sierpnia do Polski — jedna z największych

9 września odbędą się w Gdań- , imprez lotniczych organizowanych
sku VIII Samolotowe Mistrzostwa

TO NIEZBYT

udanym występie
w Kijowie nasz

męski zespół pił­
ki ręcznej 11-

osobowej czeka
w najbliższym
czasie interesu-

ące spotkanie z NRD. Rozegrane
ono zostanie w Dreźnie. Kadra

przygotowywać się będzie do te­
go meczu we Wrocławiu, a jej
skład personalny ulegnię pew­
nym korektom.

Tłum. Al. Matuszyn 49)

zawsze tam. Po tygodniu Helena otrzymała list od
pana Krayse w którym domagał się, by niezwłocz­
nie stawiła się w konsulacie w Zurychu, albo
w Lugano, Trzeba było zastanowić się. Poszliśmy
do konsulatu w Lugano, ale nie do niemieckiego,
tylko do francuskiego — po wizę. Przypuszczałem,
że natkniemy się na. trudności, ale wszystko po­
szło gładko. Otrzymaliśmy wizę turystyczną na rok.

*

— Kiedy pojedziemy? — spytałem Helenę.
— Jutro.

Ostatniego wieczoru jedliśmy kolację w ogro­
dzie Hotelu de la Poste w Ronco. wiosce, która
jak jaskółcze gniazdo wisiała uczepiona na brze­
gu, wysoko nad jeziorem. Wszystko dookoła tchnę­
ło trudną do zniesienia słodyczą i melancholią.

— Zostałabym tu

stchnęła Helena. —

jechać.... .

— Jeszcze nieraz
dzić to samo

Spojrzała na mnie.
—. Czy .może być. .lepsze, stwierdzenie? Dotych­

czas mówiłam przeważnie coś wręcz przeciwnego.
Co?.

chętnie na całe lato — we-

Jaka szkoda, że musimy od-

będziesz miała okazję stwier-

powiedziałem.

----.
— <......A U »

Rekordzista i wielokrotny mistrz
Polski Zając miał w finałach dwa

pechowe upadki. Na zdjęciu w

pierwszym wyścigu finałowym
Zając wychodzi z wirażu na o-

statnią prostą z bardzo dużym
nachyleniem. Moment tuż przed
upadkiem, który odebrał mu ty­
tuł

pilo-
Pol-

Kra-

Pol-
War-

w br. na terenie naszego kraju.
Zawody te są częścią programu
obchodów 1000-lecia Gdańska.

Zbliżające się mistrzostwa bę­
dą rekordowe pod względem ilo­
ści stalujących. Zgłoszonych zo­
stało 4(^Kałóg na samolotach

JAK-15 i Junak-3, reprezentują­
cych wszystkie regionalne aero­
kluby w Polsce. Na liście starto­
wej są nazwiska czołowych
tów: trzykrotnego mistrza
ski — Zbigniewa Rawicza z

kowa, dwukrotnego mistrza
ski — Zbigniewa Dudzika z

szawy, a także młodego, utalen­
towanego pilota — Jerzego Grzę-
dzielskiego.

Program zawodów przewiduje
m. in. takie konkurencje, jak:
akrobacja obowiązkowa i dowol­
na, nocny lot nawigacyjny po
wyznaczonej trasie, a także dwa
dzienne loty nawigacyjne.

— Co za pech, że muszę'tu siedzieć.
Ująłem jej rękę poprzez stół.
— Kocham cię, Heleno — powiedziałem — Na­

wet me wiesz, jak bardzo. Kocham ciebie i tę
chwilę, i to Jato, które przeminie i ten pejzaż i to

pożegnanie i — po raz pierwszy w mym życiu _

siebie samego, ponieważ ye mnie, jak w lustrze
widzę twoje_ odbicie i w tęn sposób jesteś podwój­
nie moją. Niech będzie błógosławiony ten wieczór
i ta godzina!

— Niech będzie błogosławione wszystko! Napij-
my. się* za to. I bądź błogosławiony, że wreszcie
ważyłeś się wyznać coś. z powodu czego przedtem
byś się zaczerwienił.

— Ja jeszcze się czerwienię — powiedziałem. —

A!e nie ze wstydu. To tylko kwestia czasu. Muszę
się przyzwyczaić. Nawet pędrak potrzebuje tego
w chwili, gdy po wegetacji w ciemności wydo-
staje się na światło i spostrzega, że ma skrzydła.

Wypiliśmy wino i wśród wąskich uliczek poszliś­
my do góry, starym szlakiem prowadzącym do
Ascony. Południe, jak zwodziciel. gmatwa myś'i,
a fantazję przyobleka w szaty królewskie. O wieleż
z nią łatwiej obracać się wśród palm i oleandrów,
aniżeli wśród koszar i ściągaczy do butów. Da>eko
w jpziorze połyskiwały ognie kawiarń Ascony, a

z rozległych łąk powiewał chłodny wiatr.
Wróciliśmy do wynajętego przez nas mieszkania.

Posiadało ono dwie sypialnie i to czyniło zadość
wymogom moralności.

— Jak długo jeszcze będziemy mogli tak żyć? —

spytała Helena.
Popatrzyłem na nią zdziwiony.
— Co ty wygadujesz?
— Ile jeszcze mamy pieniędzy? Na jak długo

wystarczy nam jeszcze?
JCiąg dalszy nastąpi) -

Mistrz Polski
seniorów w

sprincie — Wa-
checki (Społem
Łódź).
Fot. J. Lewicki
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Wioślarskie mistrzostwa Europy
kobiet

W PIĄTEK rozpoczęły się na

torze wioślarskim w Gruenau pod
Berlinem IX mistrzostwa Euro­
py kobiet w wioślarstwie, w któ­
rych biorą udział reprezentantki
10 państw: Belgii, Holandii, Fran­
cji, Anglii, Czechosłowacji, Wę­
gier, Rumunii, Związku Radziec-

TRZECIM

rozgrywa­
my Żywcu

ogólnopolskiego
urnieju teniso-

odbyły się gry ćwlerćfina-

mężczyzn. Duży sukces od-
krakowianln Szyłkiewicz,

wego
łowe
niósł ~

________ ,

który pokonał mistrza Gdańska

Szczukięwicza 6:3, 6:3. Dobrze

wypadł również Stasikowski mi­
mo porażki z Radziem (Legia
Warszawa) 5:7, 3:6. W pozostałych
grach Piątek (Warta Poznań) po­
konał Łyżwiarskiego (AZS Gli­
wice) 6:0, 6:2, a Jamroz (Legia)
zwyciężył Osadca (Gliwice) 9:7,
6:4.

Wczoraj rozegrano również

ćwierćfinały gry mieszanej: Żmi-
Janka, Jamroz — Popławska I,
Osadca 6:4, 6:2, Dowborówna,
Szczukiewicz — Popławska II,
Łyżwiarski 6:1, 6-1, Dańda, Pią­
tek — Kral, Wolski 6:0, 6:1.

W dniu dzisiejszym rozegrane
zostaną półfinały, a jutro
ły turnieju.
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Mecz tenisową

fina-

WDNIACH20121bm.(tj.w
poniedziałek i wtorek) na kor­
tach Nadwiślanu przy ul. Dietla

rozegrane zostanie spotkanie te­
nisowe pomiędzy Nadwiślanem a

mistrzem województwa rzeszow­
skiego MZKS Krosno. Będzie to

mecz z cyklu eliminacji o wejście
do I figi. Drużyna Nadwiślanu

wystąpi w pełnym składzie z

Holoher, Kubatym, Nowakiem I
Staslkowsktm na czele. Początek
zawodów w obydwa dni o godz
15.45.

Byszewski i Orłoś

startują
w Olsztynie

NAJBLIŻSZĄ środę (tj. 22

na stadionie Warmii w Ol-
W

bm.)
sztynie rozpoczynają się jeździec­
kie mistrzostwa Polski. Jak dotąd
udział w mistrzostwach zapo­
wiedziało 60 najlepszych jeźdź­
ców z całej Polski z ubiegło­

rocznymi zwycięzcami: Orłosiem

(Kwidzyń) mistrzem Polski w u-

jeżdżaniu oraz Byszewskim (LZS
Moszna) mistrzem Polski w kon­
kursie skoków przez przeszkody.

Protektorat nad imprezą, któ­
rej organizatorami jest obok O-

kręgowego Olsztyńskiego Związ­
ku Jeździeckiego także redakcja
„Głosu Olsztyńskiego”, objął prze­
wodniczący Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej inż. Marian
Gitowiec.

kiego, Polski oraz Niemieckiej
Republiki Demokratycznej.

W pierwszym dniu z reprezen­
tantek Polski dobrze spisała się
nasza dwójka .(Augustyniak —

Kiawacka) zajmując w drugim
biegu
miejsce
fikując
konały
tan ki Węgier — 3 .43,7,
tanii — 3.46,3 oraz Rumunii —

4.13,0. z pierwszego przedbiegu
do finału zakwalifikowały się re­
prezentantki Związku Radzieckie­
go — 3.39,7 i NRD — 3.41,9.

—e—

eliminacyjnym pierwsza
w czasie 3.40,8 1 kwall-

się do finału. Polki po-
w tym biegu reprezen-

W. Bry-

W TELEGRAFICZNYM

|||. smucił'

SZTOKHOLM. W między­
państwowym spotkaniu lek­
koatletycznym mężczyzn Szwe­
cja pokonała Włochy 116:96.
W drugim dniu zawodów naj­
lepszy wynik uzyskał w bie­
gu na 800 m Lindbaeck (Szwe­
cja) — 1.48,9 min.

CHICAGO. W pierwszym dniu

rozgrywanych tu międzynarodo­
wych mistrzostw USA w pływa­
niu w konkurencjach kobiet

Amerykanka Carolyn Ilouse u-

stanowiła nowy rekord świata w

wyścigu na 1500 m, osiągając na

tym dystansie czas — 18.44,0 miń.

BYDGOSZCZ. Nad jezioręm
Szczytno nastąpiło otwarcie
IV międzynarodowego spływu
na Brdzie, w którym bierze
udział 275 kajakarzy z Polski,
NRD i Czechosłowacji.

BERLIN. Po trzech etapach wy-
ścigu kolarskiego dookoła NRD

prowadzi Amppler.

♦

ZARZĄD Okrę­
gowy Związków

Zawodowych
Kolejarzy w

Krakowie orga­
nizuje w dniach
14—16 września
br. VII Ogólno-

Górski Turystów Ko-polski Rajd
lejarzy. Tegoroczny Rajd organie
zowany jest w ramach imprez
„Dnia Kolejarza” oraz uczczenia

Tysiąclecia Państwa Polskiego i
V Kongresu Związków Zawodo­
wych. Rajd ma na celu upo­
wszechnienie turystyki wśród ko­
lejarzy i zapoznanie ich z pięk­
nym rejonem Bieszczad. Zakoń­
czenie Rajdu nastąpi 16 września
w Komańczy. Uczennicy otrzyma­
ją pamiątkowe dyplomy. Zgłosze­
nia przyjmuje do dnia 1 września
br. Zarząd Okręgowego ZZK, ul.
Warszawska 17.
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PIŁKA NOŻNA

Godz. 17 .30 ' Boisko Wawelu:
Wawel — Slavia Ruda

(O mistrzostwo II ligi)
LEKKA ATLETYKA

Godz. 16. Stadion Hutnika N. Huta

Zawody z udziałem zawodników
krakowskich

PIŁKA NOŻNA

Godz. 17 .30 Boisko Cracovit!
Cracovia — Garbarnia

(O mistrzostwo. II ligi).

W zasadzie oficjalna pun­
ktacja obejmować będzie
wspólnie konkurencje kobiet
i mężczyzn, ale my tradycyj­
nie już omówimy szanse dru­
żyn kobiecych i męskich od­
dzielnie. Tym bardziej, że łą­
czna punktacja przeprowa­
dzana jest obecnie bardzo
rzadko i spacza w pewnym
sensie ocenę tych czy innych
zespołów. Wiadomo bowiem,,
że w konkurencjach kobie­
cych Rosjanki są dla wszyst­
kich niedoścignione, nato­
miast w konkurencjach mę­
skich reprezentanci Federacji
Rosyjskiej nie stanowią tej
klasy, co chociażby team
ZSRR.

Na wstępie warto jesz­
cze dodać, że w obydwu
drużynach zabraknie po
kilka „gwiazd”. Tak np. w

reprezentacji RFSRR nie
zobaczymy na starcie w

Warszawie ani rekordzisty
świata w skoku wzwyż —

Brumela, ani czołowego
trójskoczka — Goriajewa
czy też rekordzisty świa­
ta na 10.000 m — Bołotni-
kowa. Również w naszej
drużynie zabraknie rekor­
dzisty świata na 3.000 m

z przeszkodami — Krzysz-
kowiaka oraz Muzyka,
Gronowskiego i prawdopo­
dobnie tak świetnego
sprintera jak Zieliński.

□□□□□nuncianoannaaD
i*1 Polskie Radio nada bez­

pośrednią transmisję z me-

j czu Polska — RFSRR. Po-

ń czątek w dniu dzisiejszym
( o godz. 19 30 w programie
■i pierwszym, a jutro o godz.
) 20.26 również w programie
( pierwszym.


